
Nr. 48. Lwów — Czwartek dnia 1 Marca.
W y c h o d z i w dn i p ow szbdm e 
o godzinie 8 po południu z daU, dnu 

następnego.

Prernmerata z przesyłką pecztowa wynosi: 
W j raju i Austryi miedięcz. 2 k, 20 h.
w  Nien.>ozLcn..................3 „  — „
w  innych Pań„twach . . 4 „ — „ 
Za zmian. adresu dopłaca się 40 „

Opłatę należy u iśc ić  rów nocześn ie  z żąda  
n iem  zm ia n y  adresu

Preonmerata we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Nnwer kosztuje we Lwowie . . 8 h.
na p row in cy i............................ 12 li.

łmmera z poprzednich dni po 20 i?
W B re lk ie  D O ^ I E S i r ' ! ! /  n R Y W i T \ K

0 BRręczynaoli, ślubach , w ese lach , nabożeń ­
s tw ach  ża łob nych , pogrzebach , op isy  uczt
1 * ftb *w  p ryw a tn ych , re k la m y  d la  ba lów , 
o d c zy tó w  i koncertów , sp isy  składek, do- 
n ies ien ia  o zgu bach , zn a lez io n ych  p rzed ­
m io ta ch  i  t . d. po 1 k. od w iersear

p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

OSŁGSmrA I PE2E3PŁATĘ KIEJSSOff  ̂
przyjmuje wvl%czrie •

łjssejrj dzipnaitów Sokołpyskisjc r# Lsms
JSg«;va.v 1,

O c y  o;ih>axaA:

Zwyczajne og-los-nnii na czwarte, 
stronic;

tyiersz petitowy albo jego miejsce 20 Ix.
W  Skilirwi cgtoszaniact 

Uustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłu s-tym garmondem „ „  6 h.
koi-esp. prywatne ,, „ 8 h.

Nadesłano na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia- wierss petitowy aloo jo ­

go miejsce .................. 60 h.
Reklamy po kronice wiersz petit, i  k. 

Ogłoszenia na czele numeru 
-aiapierwrizej stronicy wiersz peta - 

........................................ &  n.
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Zachód „ _ 6 mi 86
Długość dnie godzin 10 m. 45 
Przybyło dma ed wezoia; 8 m.

f id ie l lw  p s t w s  M#im.
Program ekonomii sny, z którym gacinot 

d”. Koerbera wy.tąpll przed Radą państwa, 
przowyitz* zcaozuie nt.jśmiwlaze nawet ocze­
kiwania i był dla reprezentantów ludności 
prawdziwą niespod*i*“,ką. Jeszoze na trzy dai 
jrzsd oh^aroiarr. Rady państwa mówiono, że 
cały program inwestycyjny wjątjhi obracae się 
będzie w granicach sumy 120 milionów ko­
ron. Tymczasem w rzeczywistego] przedłożył 
rząd gotowy plan inwestycji r a sunę 517 
milionów, a rad to zapowiedział oały srereg 
bard z * doniosły oh przsdłożeń ekonomioznyoh, 
jak ustawą o popieramu przemysłu v\ pomocą 
ulg podatkowych, o przymusowej asekuracji 
od ognia, o zawodowej orgariztoyi rolników,
0 ubezpieczenia urzędnife cW nrywatuyoh itp. 
Niemniej doniosłe są owa ustęny ustnej dekla 
raoyi prezesa gabinetu, w której on objaśniał 
iuteneyo rządu, zawarte w prt jeku. oh, przeć,- 
łoionyoh Izbie do parlamentarnego załatwie­
nia Jeden zwłaszcza Ustęp tej dekiamacyi wywo­
łał niemal sensacyę, a mianowicie ti n, w któ­
rym prezes gaDinetu zapewnił, ż « każdy, kto 
się z«TÓoi do r»ndu w interesie przemysłu >nb 
handlu, a zwłaszcza eksportu, dozna zawsze 
skutecznego poparcia. W  tyoh słowach zatrai- 
t .  jest nid ko wprost zaprorzenie lla kupców
1 Drzemysiowoów, aby w swe.uh, kłopo»oh i 
pnirzebaoh zwr»oali się do rządu o radę i po- 
moO| a tego jeszcze nie bywało w Austrj i. Do 
te pory widział produoent w organeoh władzy 
państwowej przedewszysitkiom tylko egzeku­
tora podatkowego, a w działalność} swej za­
wodowej nie doznawał od niob zresztą żadnej w

mmisteryuno kolejowego w Berlinie i zawiada­
mia je, ze nadarza mu s>ę sposobność zawar 
oia dużego interesu bo dostawą tylu a ty lu ’ 
tysięcy oentnarów do A ty i wschodniej yia Ham­
burg, ale po dokłaauem oblioieniu przekorai 
się, że tylke w takim razie wyj łzie na t woje, 
jeżeli uzyska zniżkę taryfową na kulnjaoh 
państwowych. Bardzo ozęsie są wypadki, że 
jeszcze tego samego dnia otrzymuje ów fao.-y- 
kant z Berlina odpowiedź, iż żądana zniżka 
zostaje mu przyznana. U nas przeprowadzenie 
koresronaenoyi w  podobnej sprawie zajęłoby 
z pewnością kilki. Łiiodęcy, to też oświadcze­
nie p. Koeroara, wzbudza v sferach producen­
tów wielkie nadzieje, ie może przecież stosunki 
te zmienią się teraz na h psze.

Najważniejszą uzęśoią programu inwesty­
cyjnego rządu jest budowa nowyon linii kola- 
jowyon. Lin ii tyoh zna być sześó: a mianowi­
cie : Lj koiej przez góry Tauern, 2) kolej przez 
góry Karawank' i Wochein z przedłużeniem 
do Tryestn. 3) kole1 ze Lwowa prrez Sambor 
do granicy węgierskie i, 4) kolej pr/sz gury 
Pyhrn, mając# stanowi najkrótszą fcomunika- 
0 *. między Austryą Górną a Styrya, 5) kolej 
z Rakonits do Lanu i 6) kolej z Hartbergu. do 
Friedborgu.

Dwie pierwsze linie, tj. przez góry Tauern 
i  Karr.wank: mają stt nowi i drugie połączenie 
kolejowe zachodnich prowinoji monarchii z 
Tryeetem. Potrzeba takiego potąozem. nie 
ulega wątpliwości. Ażeby dziś z Tyrolu, Salz­
burga, lub Austryi Górnej dostać się do Trye- 
■tu. trzeba ogromnie uskładać drogi, 'latego 
też nie ma prawie żadnego riohu handlowego 
między temi prowinoyami a Tryestem bo 
transport przez Weneoyę, Genuę lu Hamburg 
jest zuaczn & tańszy m i przez Tryest. W  ogóle 
niedogodna komunikacja kolejowa wyrządza 
ciężki* krzywdy Tryestowi i osłabia jego zna- 
ozenie, jakc jedynego wielkiego portu handlo­
wego naszej monarck i. A  jednak port ten w 
razie udogodnienia komunikacji kolejowej, 
mógłby obsługiwać nietylko całą Austryę, ale 
i  Nisip&y południowe, sż do Re*-1 To te i głó­
wnymi celem budowy tyon d^óot*, nawiasem 
&u#;ą6 niesłychane kosztownych un 1 koiejo- 
wvoh, icst zbliżenie Tryestu do re.vty monar­
chii i do południowych Niemiec. Jeżeli tc ko­

leje zostaną wybudowane, wówczas droga ko­
lejowa między T ry  .sten a Salzburgiem oędzie 
krótszy o 24:8 ki om«trów, droga do Cslowct 
skróconą z tstanie o 97 i do Linzu o 141, do 
Ischlu o 92, do Bodenbaohu o 86, do Budaie- 
jowio o 110, do Ohebu o 198, do Praj i o ' 10, 
do Filzna o 120, do Mannneimu o 175, no Mo- 
naohium, K-.rl>«ruue, Satutg»rdu o 174, do No­
rymbergii i Lipska o 198 kilometrów.

Trasa tego połąozem* kolejowego jest na­
stępująca : TVłaśoiwa kolej Tauernska rozpoczy­
nać się mc. w Sohwa zaeń, stacyi kolei Gizeli, 
i pójdzie grzbietem gól Gaiteinskioh przez 
Meinrhoten i Gastein do 75 o iksteinu, gdzio roz- 
ooznie się wielki tunel długości 8470 metrów, 

fo  i rugi ej stronie tunelu zn»;duje się dolina 
rzeki Moll, następnie dolina Drawy, przeszedł­
szy te dwie doliny skończy się kolej Tauern- 
s>a w stacyi krollbrucken w K  »ryntyi. — Dłu­
gość całej tej lin 'i wyniesie 77 kilometrów, 
a koszta buduwy ze względu na w i >11 ie trud- 
nośoi tachniozna 6C milionów koron. Ze stacyi 
MollDruoken prowtuzi szlak kolei południowej 
do Celowoa i do Yillaoha. Z Oelowoa (Klagen­
furtu) pójdŁie linia przez Karawanki, dolinę 
Roserbuuhu do Assling. I na tej przestrzeni 
trziba bidzie przebić tunel długości 7943 me­
trów. Ta linia będzie mia}a długcśoi 66 kilo- 
mstrtśw, a kosztować będzie 44 milionów. 
Z  Asaliug rrowi dzi już dziś kolej państwowa 
z 'ednej strony do Tartis, z drugitj de Lubia­
ny, nowa zaś linia pójdzie przez góry Wochein 
kbłg jeziora Veldes, przejdi,.e znów wielki tu­
nel długości 6365 raetrow i dojdzi** do Gorycji. 
Lima ta długości 91 flom etrow  koiztowaó bę­
dzie 60 milionów. — Z  Goryoyi t, reszcie wy­
budować ma państwo nową własną linię do 
Tryestu o długcśoi 63 kilometrów, kosztem 18 
milionów koron. —  A  zf.tem cala długość tego 
nowo wybudować się mającego połączenia ko­
le jow e j4 z Tryestem wynosić ma 287 kilome­
trów a koszta budowy obliczono aa 182 mi­
lionów koron. Pod względem molowniozości 
krajobrazu, przez który przechodzić mają te 
nowe linie kolejowe, będą one jednerci z naj­
piękniejszych w Europie, to też jest nadzieja, 
że nie tyuic ruch towarowy oęuzie na nich 
znaczny, ale i nnh turystów ogromny.

W szystkij inne projektowane koleje ani 
nie mają tak doniosłego znaozenir, ani me bę­
dą wk kosztowne. Oezywiśoie dla nas r  ijwa­
żniejszą jest projektowana linia ze Lwowa 
prze* Sai_ibo. do granicy w zgierskiej. Długość 
jej wynosić ma przeszło 170 kilometrów, ale 
WŚBzta budowy wyniosą nie wiole więcej nad 
32 miliony ko/on, gdyż nie ma tam wiel­
kich trudności technioznyoh do przezwyoięze- 
żenia. — Bardzo znaozne sumy zamierza “ząd 
obrócić także na lepsze uposażanie staryon linii, 
rozszerzenie stacyi: zwiększenie bezpieczeństwa 
ruchu i powiększanie taboru kolei pańitwu- 
wych. Mianowioie prsguie rząd w najbliższych 
trzech latach sprawić dla kolei państwowych 
311 nowyoh lokomotyw za 26 mdionow koron, 
678 wagonów osoDowyoh za 8,34 i.000 koron, 
i  6160 wagouów towarowy oh i służbowych za 
26 y„ mdionu

Nowy Nautilus.
Juliusz Verne w swej powszechnie znanej 

powieśoi „20 tysięcy n il pod morzem“ ODUuie 
podwodny okręt iNauT.us, podobny kształtem 
dó cygar®, a poruszający się z Ladzwyozajną 
ohyżoś.uą. Tsn utwór bujr.ej wyobrazili pró >- 
wt.no juz nieraz urzeczywistnić; jeden nieszczę­
sny wyaaUzca opuścił się *e si.ym stalowym 
statkiem, zbucio-rsnym podług te ego wzoru, 
na dno rulońakiej zatoki i  już nigdy me wró­
cił ; inny, nazwiskiem Zedó, zbudował łódź pod­
wodną. która na acśó spokojnej wodzie okaia 
lu się dobrą do podjeżdżania pod nieprzyjaciel­
skie okręty, aby pod nie podnładaó adunki 
dynamitowe, zap»’ ™e następnie elektryczną 
iskry —  i  takie lodzie już cztery posiada flota 
francuska. Zawsze jednak ula są to takie sta­
tki, c jahich marzy' Yerne Dopiero teraz ooś 
bardzo podoonego zbudorrał znany w Stanach 
Zjndncczonyoh inżynier-meohanik Graham i

wykonał już w Hudsońskiej zatoce próby za 
swym J y  kawi^mym stntkiem, któremu aai 
imię Nautilus. Jert to ; edn&k dopiero model 
prawd wego okrętu, wpiawdzit drść duży, bo 
długi 17 metrów, gruby zaś metrów 3, wszela­
ko nie ma je-soze bezwarunkowej pewności, że 
wielki okręt takiego typu bidzie tuk swobo 
dme przeomał uoeany, jtk  ów mod«l uw ińł 
się po zatoce Hudsońskiej. A le Grahim je°t 
tak P“wny «.iebie, iż tą pewrośoi \ natchnął ka- 
p talistów, którzy natychmiast złożyli pieniądze 
na budowę w ielLego N  vitilas4, który mająo 
70 saetrćw długości u 8 grubości, będzie pasa­
żerskim statkie n, odbywającym drogę z Nowogo 
Jorku do Londynu . aw et podczas srogii r  burz 
w 62 gcdziaaoh Takie skłócenie czisu podróży do 
2x/a di i zamiast slednru, zużywanych teraz, 
wywoła naturalnie ogromny przewrót w n i-  
rwnarstwie, zwłaszcza, że bezpitozeństwc po­
dróży na takim stAtku będzie, zdaniem Gra- 
h ma, zupełne, wyj >d« ogromna, ponieważ sta- 
tfk  woale się nie kołysz*, a w dodatku i ko­
szta jazdy mogą byó bardzo maae, to zaś dla­
tego, że me węgie*, spalany pod kotłami, bę­
dzie wytwerzał sił^ poruszaj^oą, I ioz zupełni® 
coś innego, mota skroplone powietrse, może ja­
kaś . eakoya chemiczna — to sekret ^ynalazow. 
Jeżeli okręty nowego typu okażą się prakty­
cznym , zmaleje ikon^miozse znaozeme kolei 
syberyjskiej i tuj drugitj, dopiero rap®ojekto 
wanej, która z egipskiej ileksaudryi ma pójść 
poprzek północnej Arabii i j)‘ łudniowej Persyi 
do Indyi, a stamtąd przez Birmę i Chiny do 
oceanu Spokojnego. Jeżeli 5% dni z Londynu 
do Nowego Jorku, to trzy do kanału Nikara- 
guańskiego, tyleż poprzek oceanu Spokojnego, 
a zatem sześć do ohińskioh brzegów z porti 7 
angielskich, iranouskioh albo portugaLl iob, 
ożyli więoej niż o połowę prędzej, aniżeli ko- 
leją syberyjski}. DAtsgo warto poznać się ze 
sfatkiem Grahama, którego model, już wypró­
bowany będz e niibawem przywieziony na po­
kaz do Europy

Speoya/iśoi. którzy podpatrują ruoliy zwie- 
-ząt latających pływających, dawno już orze­
kli, że ryby poruszają się bardzo prędko dla­
tego, iż oałem swem ciałem woiąż się spręży­
ście wyginają w S  proste i odwróoone, przy- 
ozem nuui ramie odn chają się od wody, a więo 
3ami mkną naprzód; płatwy zaś i ogon służą 
im tylko do nadawania kierunku i do trzyma­
nia się na miejson prze w prądowi wody. Otóż 
na tej samej zasadzie zbudował Graham swój 
statea.

Wyobraźmy cobie cygaro, leżące na w o­
dzie. Jejt cno wewnąti z puste; tam maszynę- 
rya, kujuty i aule; tam wzdłuż osi podłużnej 
tkwi drąg Żelazn^, który się ’ i około siebie 
obraoa i za pomooą kół zębatych przenosi ten 
ruch obrotowy na zewnętrzną powierzohnię 
cygara. A  »a zewnętrzna powierzchnia skład* 
się z dwóch warstw, jak wierzch ubrania i jego 
podszewka. Waistwa przytykająon do wody, i 
"ięo zewnętrzna, dokładnie oboiąga wsrstwę 
wewnętrzną —  tę która tworzy śoianę statku — 
opiera się na c 'yStających z mej kołach zęba­
tych i może dokoła siebie wirować tak pręaLc, 
jak się obraoc podłużny drąg wewnątrz sUtku. 
Tu zewnętrzna okładka jest krótsza od całego 
cygarf ani z przodu, ani z tylu nie sięga 
końców} lecz się urywc i w tyoh" niejsoach tak 
dokiadnu przystaje do cyg-ra, że między te 
warsti ry nie może zejść woda. Nu tylnym koń­
cu —  ster, nad nim zaś mostek kapitański, 
kolo sternicze, tuba, semafor i różne inne przy­
rządy. Na końoi przednim — rodz«j balkonu 
dla podróżnych. Z  obu tyoh wyni«ssionyoh nad 
cygarem płaszczy zn prowadzą soh idy w głąb 
statku. Tak wygląda ten okręt. Rzecz i tu- 
ruina, że jego ruch naprzód wytwarza owa ze- 
Tnętrsna warstwa, która, opieiująo się na ko- 
aoh -.ęhatyok, wLuje w otoło siebie tak pręd 

ki, jak ta oś, która jest wewnątrz statku. 
Ob„czmy tedy, jak owo w-rowanie zewnętrznej 
wnrstwy sprawia pęd okrętu naprzód.

Ote wierzoL tej warstwy, czyli tego jfpłk- 
szoza \ jak go na7yw»i> Lcounioy, jest rai przy 
razie wyżłobiony w podłużne esy, w oały szereg 
gwintów wgłębionych. T oda oblewa oały

płaszcz, a więo woheu^i w gwinty, ponieważ 
zaś pŁ izor wi-rje, przeto gwinty niejako fd- 
pyohają się od wody. Gdyby jej by o m*ło. 
onaby nstępcwała, t. tatek sutłby na miej sou i 
lecz poniowaŁ jej oały ooean, przeto stawia 
olbizymi opór, t  więo statek się posuwa.

Oto wazystko. lózostaje czekać naprdby 
z •'nkim okrętem zbudowanym w naturalnej 
wielkośoi.

wota

Agitacya za pokojem.
Parę d ii  emu minister angieiski Oham- 

berlaim ośw;adczyL w  izbie gmin, że jrśeli 
przedłuży ńę wojna trans wa1 u  to Anelia 
roida broń wsryntkim plemionom murzyńskim 

powoła je do udziału u walce z B ' rami. 
Depatowam •.agielsoy owitali to oświadcze­
nie oklaskam, a więc Brytania agadnia się _a 
ten środek, pc który na mocy jakby niemego 
porozumienia do ląc nie sięgały obie wojujące 
strony. Dziki ’ ‘wiolerory tłem Zulusów, 3a- 
® itów Matabslów i Łotentotów trzymany był 
dotąd asa. uboozu i mu ni aaohowywnć się spo­
kojnie, bo mu już dar no odebrano wszelki 
oręż —  tylko spoglądał ne rzeź, k*órą mi*dzy 
a ibą sprawiaj* biali i  niesawodmci się cieszył. 
Jeżeli jednak Anglioy rozda'-zą broń t,ym dzi­
kim nastanie w Afryoe południowej straszliwe 
piekło. To oc>zywx.'oift przeraziło europejskioh 
kolonistów nietylko w republikaoh boerskioL i 
i angielskich koloniach ale także w sąyig' 
dnioh potiadłościach n. am ,.iokioh i portugal­
skich, prznrs .iło również i opinie publioznq, w 
Ett op.o bo "zeoz jasna, źs n orzyui nie po­
trafią ouróżnió Boera od Anglika, Niemo«i, Por­
tugalczyk i t, d.r l*oz w każdym białym bę­
dą widzie 11 wroga, którego wolno zabić. Dlate­
go to zarii. po oświadczaniu Chamberlaina za- 
0!*ęia się w znohodniej Europie silna agitacja, 
m&jąoa na Culu imewolenie rządów do solidar­
nego i y.uąpien i za podojem. Nawet w Anglii 
powttal ter ruoh. Pansuwcwc grupy przyjaciół 
pokoju zamierzy ły urządzić międzynarodową 
mamfestacyę w Pary#’ taraz pc otwarciu wy­
stawy, a w i}0 mnie, więcej z ł  półtora m’ esii,ca, 
jr ie li do tego ozaru rie  skończy s<ę -wojna. 
N.ektórzj rozpowszechniają dziwaczna mysi, 
aby prosiu Htany Zjednuczune o zabranie całej 
A fryk i połudmovej pod protektorat. Znany 
propagator roobrojen^ Jar Bloch wy?tot w tł 
do prayjfcorÓL pokoju i do angielskich deputo- 
wanyoh ok-umk, w którym przedstaw ta, J® 
Anplia nawet po zupełnem pozonaniu Boerów 
przegra sp-*wę, utraci południowo afrykańskie 
kolonie bo na utrzymanie ion w ciągiem po­
słuszeństwie i pod ustawami dyktatorskiemi 
będzi® musiała zgromadzić najmniej sto-pięć- 
dziedęoio-tysięozną armię, któroj nie ma ekąd 
wziąć, ohyba zakor.tn.k*aje wszelką zbieraninę 
w całej Europie, ale w taziw razie ogromnie 
się zadłuży i siebie osłabi. Najlepiej tedy. zua- 
niem p. Blocha, t kończyć wojnę teraz, ponie­
waż wojska boerskie cofnęły się na własne 
terytoryur a *iąo stałe się zadość honorowi 
Anglii, to zaś wszystko, czego się onn dobija, 
osiągnie pćźaiej, sposobem pokojowym, moral­
nym wpływem, bogaotwom i przedsiębiorczo­
ścią swych obywateli. Boerzy — to r -lnicy i 
m yśliw i; na hanulu i przemyśle nietyiko się 
nie rozumieją, ale nie są zdolni do ty ch zajęć, 
więo emigranci angielscy bardoo prędko opa­
nują Tr«jLawaal ekonomio, nie, powoli oh 
mniejszość zm ień i *ę w większość i wre i de 
kraj stanie się ang „skira. Wszakże już w 
mia itaeh transwaalskich i  ®rańskioh panował 
język angielski, a zatem szowinizm Chamber­
lain* zepcui to, co tworzył pokojowy podbó; a 
jeżeli wojna potrwa, to zepsuje na zawsze, 
gdyz z Transwaalu. w razie podbicia jego, 
stworzy dla Anglii drugą Irlandyę, tylko bez 
porównania większą i straszniejszą. Oczywiście 
— powiadi p. Biooh — takie potężn® mocar­
stwo, jak Brytania musi w końou złamać ma­
łego przeoiwnika lecz kiedyż te się stanie? 
Sami Anglioy obliczają, że wojna, po rwa naj­
mniej rok i będzie ooraz krwawsza, coraz ko- 
sztowmejsz-, "ginie w mej około 80.C0C an- 
giclskion żołnierzy, a wydatki wojenne wynio­

są od  4ob do 6oiu  m ilia rd ćw  fran ków . Cuyż 
n ie  l tp ie j  n s ik n ąć  tynk strat, skoro i d f  " le g a  
w ą tp i’ w ośo '. ze  s ię  T ra r s w a a 1 z rn g lizu je  ?

W y w o d y  p- B looh a  m oże są słuszne, a le  
A n g lih om  truduc do n ich  s;ę  za jtoocw ać.

Posadzenie normalne.
P is zą  nam  z  W ied n ia , 27 lu r.e g o :
J a k b y  zaw styd zon s  karczem n em i w y b r y ­

kam i Ra pią*ki?w6ia posiedzen iu , Iz b a  starał# 
s ic  w ozora j z ło ż y ć  dow ód, że  p rzyn a jm n ie j w y ­
n ik o w o  m oże b yó  n r z y z ^ o i  ą . I  n ie ty lk o  ob y  
to się bei w sze lk ion  g ru b iaństw , al® nad to  na 
w n iosek  prezesa Jaw o rsk iego  skończone ’ ro z ­
p ra w y  nad usti w ą  o poborze  rskru^ów  i  od e ­
słano ją  do kom isy i. M łodoczes i w jira w d z ie  g ło  ■ 
so -ra li p rzeo iw k o  w m oak ow : p. Jaw orsk ;ego  
a lt  n i*  za żąd a li im ien n ego  g ło s o w a n a , h i n ie  
u ży li in n ego  środka obstru koy joego . W obee  
stanow cze j w o li p ra w ic y  za ła tw ien ia  kvn ieozuo- 
śoi państw ow ych  a w ię o  p rzedew szystk iem  d o ­
s taw y  rekru tów , le w  m łodosaf^k i z łagodn ia ł. 
R ezc  'u cy K o ła  po lsk iego “p raw iła  "a im erson y  
e fek t. O czyw iś c ie  m o ż liw ą  jes t r e c y d y w a  k lu ­
bu m łod oozesk iegc  w  ohorobę obstrukcyjna . Zi 
ćaw a ln . ”  s ię tym eEftsem  tem , ż s  p ie rw szy  i  
w a żn ych  p ro jek tów  rząd ow ych  ale napotka, n# 
p ow ażn y  opór. - Y  praw dzie  N u r o in  lis ib  w  
im ieniu tu zina  n ltra rad yk a lu yck  ozłonków  k lu ­
bu m łodo o ros i iego  g ro z i; n tn . l ig ą  „s łow iań ską*, 
a  n aw et l ’g ą  w rzy r tk io h  in n ych  oronn iotw  
p raw icy , je ż e li Kołu  po lsk ie  n ie  będzi# popi# 
ra ło  oostru koy i. A l e  „ b e n g e n a o h e a g i l t r io h t S  
ja k  pow iada  pr-iysłow io  n iem ieok ie . K t o  spełn ia 
jadyn ift sw ą  pow inność ten  c ie s zy  się spokor 
nam , bo c z^ .tem  pum ioniem . T a k  cel K o ło  
polukie, g a y  w ie rn e  sw ym  tra d y c jo m , obsta je 
p rz y  za ła tw ien iu  kon ie  znośai ra ń s tw o w y c ł i  
potęp ia  n ta^ ian e  im  p rzeszk od y , spełn ia jąc 
zaszozy  ny obow ią zek , ni* p o t r z e 'u je  się lękać 
żadn ych  g re źb , an i l ig ,  n aw et Kdyb^ b y ły  
p raw dopodobn ie jsze, n iż  ta, o k tó re j deklam ują 
N arod u , listy, W u g ó le  o rgan  m łid oasesk i nie 
m a żadn ego  r o ję o ia  o oha®akterre polsain i, 
prr-jpuszoa tjąu, że  nas ła tw o  grożbara i naH ra- 
d zyó ! „G r?,y iorft passiu, p rzeb y w szy  o ężsre  d o ­
św iadczen ia , P o l i o y  n ie  b io rą  n a s e ry o  pap aro­
w ych  bom b dzienn ik#  p razk iego . , Ł<s.twi jj po- 
zyckaó  nas p r z y jtź u ią  i  eerdetjznośsią. W te d y  
ezasem  posaw am y się da le j, n iż  na to  pozw a la  
zu p e łn y  ” ea lizm  n o lity o zn y . T a k  dn’ «.io i=ię p rzez 
t r z y  la ta . O sta «eozu iL  sp rzym ierzeń cy  nas: po­
w in n i czuć, ż t  n ie  w o ln o  im  ibyteo-.n ie nac ią ­
ga ć  struny, t m ian ow ic ie  n ie  w o ln o  im  żąd -ó  
od  nas, a b y  K c ło  po lsk ie  g w o l i  op ozycy jn ym  
experym entoE i, w y rz e k ło  s ię  sv ej 30 -letn ie j tra- 
d y o y i p ow ażn ego  stronn ictw # L tó re  n aw et p o ­
m im o w ro g ie g o  r z rd a  n ie  odm - w ia  państwu 
środków  u trzym an ia , a tem  m n ie ’ m oże to  u- 
z y n  c w obeo  gab in e tu  b e zs tro n n ego !

P r z y je m n y  ep izod  w ozora jszyon  rozpraw  
nad ustawą o poboi ze  rek ru tów  tw o rz y  św iotas 
m ow a  posła W łod rim terzB  G n iew oszp, k tóry  
n a le życ ie  sk a rc ił n iep rzy zw o ite  w oiąg& n ie K o ­
ro n y  w  dyskusyę, l. zw łaszcza  W strętną p o le ­
m ik ę  p rze c iw k o  znanym , w yp o w ied z ia n ym  na 
ob ied z ie , a  za tem  p ryw a tn ym  napom n ien iom  
Cesarz# (w  k w e s ty : w o jsk ow e j). S łu szn ie p, 
G n iew osz  poduióał. że  na tak ie  w y c ie c zk i ]?od 
osłoną n ie tyka ln ośc i poselsk iej n ie  potrze ba 
ż td n e j od w ag i. C zyn ić  ooś, na cc n ie  po trzeba  
żadnej od w ag i, to  rów na się tch órzostw u  T o  
w łaśn ie  c z y n i tak  w strętnem i o w e  d ek la m a c jo  
n ie tyk a ln ych  poałów  rr,dykalnyoh , k tó ” z y  w o ­
beo dobrodusznych w yb orców  udają  b o r  eter- 
sk ich  zuchów , g d y  napraw dę, n ie  naraitając 
s ię  na nr jurn iejsze n iebezp ieczeń stw o , an i n a ­
w e t  nr resen tym en t z b y t  w ysok o  stojąoegci 
M on arch y , n ie  m a ją  też  żadn ego  p raw a  do bo­
h aterstw a ! R ó w n ie  tra fn em i b y ły  u w  ig. posu  
G n iew osza  o n t io e  L  cm ieck if-go  jęnyka. T y l ­
ko  w  k w es ty  i  w o jn y  a fryk ań sk ie j s z r r e w n y  
poseł u le g ł zb y te c zn .e  m odzie  su gges ty i te g o  
k ó łk a  sportsm anów  w ie c zn ego  pokoju , k tó re  
mu p rzyw od zą  baronow a Su ttnei radre® ąta- 
nu B looh , p ra y jąw szy  św ieżo  do spó łk i N ad i- 
nę S ław iańską  z  je j  k oozr ją oą  tru p ą ! S taw ać 
zaw sze  w y łą c zn ie  po stron ie  s łabszego i  w a l-
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KALKSTEIN
Powieść historyczna z XVII wieku 

(x cyklu -O Tron“)
prsez

A d a m a  K i echow iecfcłego.

(C iąg  dalszy).

— Już nie czas., już u e ozas wahać się — 
TMgwadowai Lehndorff — Br ndt uprzeazony, 
ozski. i  miałby to sobie za obrazę... zi t mo­
ment będziesz waópan sam innej myśli, gdy 
r  ając list żelazny w za nadrzu, poczujesz się 
odrazu bliż* Knruten i swrich...

— Kto się waha, niema nio... —  dorzucił 
atołńik.

Ale słowa Lchndorffi o Knaute-. już 
żnÓW nrz, -ważyły szalę. W  milczeniu podążyli 
dalej. Niebawem wonodzill do Thamsouowej 
gospody

i. pia ego Brandt w szalonym był niepo­
koju i i'ośoi. Roakarj Elektoia były ooraz 
fc*,tare“ywsze, « nadzieja pochwyoenia Kalk- 
steiu* iJ°ra” mniejsza, Gdybyż jeszoze miał 
prz’  so’ i "  wyprób-" danych swoiob towarzyszy 
■M.egj dl i Ląokieg<>, ^je c; ojągle jeszczj trzy 
Ds*-r,i byli w obozie kaęma Dymitra, przybyiy 
w  z Przasnysza H "go  de Montgomery, zaró­
wno jal Baumgai tt lub Fehr, nie byli do 
r"Ldy. Pierwszy nadto był zapalozywy, meo- 
•tsrożuy, gotów zaws*« do gwałtownych ozy

nów, a tohórzliwy w boja, podobnie zaś, jak 
Klingsporrc, prawie oiągle mip.n; dw‘ j ostatni 
dobuy jeno do wykonania, me do obmyślenia 
planu.

Brandt siodzinł dziś aługo przy stole z 
Montgomćrym, ji .dl i pił, ale był ooraz bardziej 
zły. Jeeo małe bystre oozy połyskiwały oh zi­
łami iskrami gniewu, usta wąskie zagryzał 
i izorstką dłonią ogolone policzki tai ł, co n 
niogo było największego rozdrażnienia oznaką.

— Dobrze nu  gadać. E l ktorowi! —  ns' ze- 
k&ł — dobrze mu rozkazy dawać: uozyń to, 
albo owo... za tydzLń E Iks tem ma siedzieć w 
Memlul A le j jk  to sprawić f  Król za nim, ®a 
nim też i Olszowski i "Wiśriowieoki Dymitr 
i biskup W.erzboi. ski i Paoowie ?... J a go 
wziąć ?

Montgomery mlasnął grubemi r*r^ami, 
czarnego vąsa podkręcił i nogi prz^d siebie 
wycągnął, ostrogami trzęoząo,

— Jak?... — ozvał się — ja wiera!..
Brandt chudą szyję wyciągc^ł i pytająoy

wzrok utkwił w czerwoną twarz Hugona.
A le ten śmiał rię.

— Zu bary go wa’ ń, a nie cpowiadie. się 
nikomu... Co mi tam panowio... canaille I U 
mnie jeden pan — elektor!

Rezydent ręką machnął.
—  Głnpie gadanie! —  krzykną! — Waópanu 

łatwo. T y  dziś tu, jutro tam. Msłwś to się na- 
włoozył po Szkooyi, Szweoyi, Niemczech, to 
oi nie zaszkodzi pójść w świat jeszoLe raz, 
gdy oi® Elektor za mezręozność nagoni...

—  Ha, ha, h a ! — zasm w. się zncVł Hugo, 
gładząo się ręką po żółtym, krótkim ińpmjhu, 
ztóry na opasłym brznoiiu pękać się nUw&ł-?- 
u.* goni, m-yślisu waśó ? Nie naeoni, bo on ./ie, 
że gdyby mnie słuchano, to K&lkstein dawno- 
by już gnił w mamolskiej „Pftfferstube"...

—  B ła z e n .b ła z e n !... — mruczał Brandt 
przez zęby, patrząc z ozrutną złośoią n1 Hu­
gona.

Tei zaś, unadż także podrażniony słowa­
mi rezydenta o włóozęuze i napęuzema, rzucał 
jeno obwiłam roziskrzone spojrzrnia w stronę 
rezydenta . urn wił dalej :

— W y  oiągle jeno myślioie: jak Kaizstems 
wziąć,? A  on tymczasem chodzi zdrów i oałyr 
nu Elektora, Boana.lle“ , wymyśla i wszystkich 
przeciw .liemu buntuje,.. Lada daień przybę­
dzie J- nkowsb z Litwy, na czele silnego od­
działu, hetman Pao gotuje się pomoc mu dać i 
do Prus wkroczyć... A  wy co ? oiągle szukacie 
eposobu 1... Dobrze też u izynił Elektor, że tu 
z Berlina imcp. Wicher ta przysłał... On teraz 
bidzie „lesidemA a wy, co, „wcnsieur* Brandt?...

8ti’ knąi ostrogan. o podłogę i ped beki 
s;ę wziął :

— Gę? co? nagoni mnie Elektor? nie wiem 
kogo ? ale nie mnie!...

Na wzmiankę o Yioheroie. rzeczywiście 
przez Elektora nasłanym, Brandt, me wiedział, 
ozy ku pnmooy, o-,y ku śledzeniu jego kroków, 
żółta twa. z rezydenta przybrała nomaranofową 
barwę.

Porwą’ się, jakby rzuoió się choiał na

Hugona, który bardzie, jeszoze "syderskim 
wzrokiem, mż słowami mu dokuczał. byłoby 
może przyozło do srogiei m iędzy nimi zwauy. 
•ucz w tymże mumenoie drzw: się otwarły i 
»i progu stanał Klingsporre.

Caerwony był, jak durak, a zdyszany tak, 
iż dług?-°ttńwić nie mógł; oczyma tylko ly- 
par, które ot? w  szybkim bitgu na wierzoh 
wylazły

— Lehndorfb. Kalkstein..- — bełkotał.
—■Co? co ;hę stało? — pytał przerażony

Brandt, któregckP°PrBec,n,ft sprzeczka z Mont- 
gcrrćryn. zlo uspisobiP.

H u g o  -a- imiśii- . . .
— Pc-Yhie zinykł p^u Stolińst:... na. ha!
—  N ie ! -  żywe -ińroti-cowai Klingsporre, 

chwytając odu. ca Dni tu mhoz będą... już 
idą... Trzeba przyj#/

Brandt a^r ’kc ooży Otworzył; raczej 
wzystkiegc* mógł teraz spodziewać; niż ja­
kiej wieści pr/id kilku dn mi sal lin .. się 
jenaoze Kai. st«i ie  u .ezydenti branaenbur- 
t> ’6fe0 noga Jogo nie postanie. Cóż się więo 
stałe, że pos *now*enie nagle zm enił ?

Tedy LKngsporre posjieszm# tłómaozył 
biorąo znaczka ozęió zasług', na siebie.

— To ja jpn ekimałem go - -  powtarzał —  ja! 
I  w pierś s* siły się bił. — Iduie po list 
żelazny...

—  Po żelazne kajdanki. . —  mruknął Mont- 
go mery,

A  Brt'r f  ijmozasem reswatał. Czuł. ś« 
nadaszłu, e)łw~A stauowozi spełniani* dawno

przygotowywanego zamachu, i mimowoiniO 
przeląkł się. Seroe poczęło mu tłuc się w nier- 
si i  zbladł.

Montgomery nie roupsozał z niego cza 
A le przestał azydzió i rzekł poważnie:

— Nie ma momentu do sta -oeria... Wizyst* 
ko-li nugotowiu ?

Rezydent ramionami dźwignął.
—  Wszystko., ale też wszystko zawieść mo­

że... Mmjmara, że dziś nie należy nic -esz ze 
rrzedsń brać...

R-zyaeut chciał wid czni- ieszcze rdwles* 
rromont stanowczy. S^bko mówić pooząl iż 
najlepiej przyjąć K*lksteina jeicieczcie, t.y ser­
decznością uśpić jego podejrzenia, zanieśnić da­
wne węzł’  przyjiżai i d ’p’ ero w chwili stoso­
wnej spełnić zamach Kalkstein ohcc : t°rsz 
zmienić mieszkanie i z celi bernardyńskiej 
przenieść eie iż na Pręgę... Tam, na odludzi u. 
najłatwiej będzie go schwytać...

— Tak., tt k..c — powtarzał, ucieszony nie* 
mai z tej odwłoki — azisiaf, tak a nagi a, nie* 
beipiecznie, d^is-aj jeszcze me!

Montgomery słuohi ł oierpliwie, a wreszcie 
wybuohiął:

— A ja czekać nie będą do jutra! — 
krzyknął

— Jutro o tej porze pc t ireokim meszpo- 
rze, — zauważył Klinsporre, I :tóry już ochłonął 
i nie ma;ąo właimego kubka wychylił pełny 
kubek Brandta, dla pokrznpie"\* sił,

(Oiąj u J in  aastsoi
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ozyć z wiatrakami, może byó zadaniem Don 
Kiazota, ale nie powinno tworzyć jądra poli­
tyki zagranicznej. Anglia kilka razy okazała 
się bardzo cennym sprzymierzeńcem Austryi, 
a może się nim okazać ponownie, gdyby ró­
wnowaga w Europie została zagrożoną. Po 
Transwaalu Austrya nie może się spodziewać 
niozego. Z austryaoko-węgierskiego punktu w i­
dzenia nie mamy więo żadnego powodu ży- 
ozyć sobie porażki Anglii, ani unosić się za­
pałom dla Transwaalu. Pozostawmy to w o l­
tom, Turkom, albo też tym „słowiańskim1* pa- 
tryotom, którzy jedynie dlatego nienawidzą 
Anglii, ponieważ ią uważają jako zaporę prze­
ciwko światów ładnym ambioyom Rosyi. Ost- 
deutsche Rundschau dziś także z republikań­
skiego stanowiska robi reklamę Boercm, do­
wodząc, że jedynie zdrożna solidarność mo­
narchów sprawia, iż Europa pozostaje neu­
tralną, nie wkraczając na korzyść Boerów. 
Gdyby i tak było, nie zwiększałoby to naszej 
sympatyi dla sprawy transwaalskiej. Miraże 
republikańskie straoiły wszelką atrakoyę!

Także druga część posiedzenia Izby, do- 
tyoząoa dysknsyi wniosków o sprawie strejku, 
minęła normalnie. Sooyaliśoi zaniechali terory- 
gtycznyoh wybryków. Jeżeli oświadczenia p. 
Kórbera sprowadziły tę zmianę dekoracyi, to 
temilepiej. My w nioh nie widzimy żadnego 
zaprzeczenia wywodom ministra rolniotwa. Je­
żeli zachodziła jakaś omyłka, to tylko po stro­
nie socjalistów, którzy w piątek żądali, aby 
oes. król. minister rolniotwa przemawiał tak, 
jakby po ogólnym przewrooie mógł przemawiać 
minister —  Daszyński, Yerkanf, albo Barner! 
P. KCrber nie zapowiadał wczoraj ani ekspro- 
priaoyi, ani sekwestraeyi kopalń. Nie zapowia­
dał także rządowego rozporządzenia o wprowa­
dzeniu 8-godzinnej doby pracy. Oświadozył 
tylko, że rząd w komisyi, ao której będą ode' 
słane wnioski o strejku, przyczyni się sumien­
nie do wszechstronnego rozpatrzenia kwestyi 
spornej. To samo zaś wynikało także z mowy 
barona Giovanellego.

Bądź co bądź, przebieg wczorajszego po­
siedzenia obudzą lepsze nadzieje oo do urucho­
mienia parlamentu.

Mariki i sMya
Budapeszt, 25 lutego.

Na tle budżetu od kilku tygodni toczą 
się w Sejmie gruntowne, poważne i wielce oie- 
kawe rozprawy o delegaoyaoh, o prawnopoli­
tycznym stosunku Rieki (Piume) do Korony 
św. Stefana, o teatrze węgierskim i jego naro- 
dowem zadaniu, mianowicie zaś o różnych 
kwestyaoh narodowościowych. W  porównaniu 
do równie płytkioh, jak gorsząoyoh i jałowych 
przeszłorooznyoh burz obstrukcyjnyoh i do wy­
raźnego dekadentyzmu, który się rozwielmoźnił 
w parlamencie wiedeńskim, rozprawy te tworzą 
jakoby oazę rzetelnego parlamentaryzmu. Co 
ohwila zabiera w nioh głos prezes gabinetu 
Szelh O wszystkioh, tak różnorodnyon kwe­
styaoh mówi z zupełną znajomośoią rzeczy i 
w tonie pojednawozym. Ssmemi pięknemi mo­
wami nie można rządzić państwem. W  tym 
względzie miał niewątpliwie słuszność baron 
Banify, który jednak zbyt daleko posuwał 
wstręt do gruntownej, parlamentarnej dyskusyi. 
Tyle  jest rzeozą pewną, że wymowa i znako­
mita wprawa parlamentarna, przynajmniej do­
tąd, znaoznie ułatwiają zadanie jego następoy.

Z ogromu materyału, jakioh dostarczają 
te rozprawy, wyjmujemy tylko kwestyę... za­
granicznych podarunków i studyów etnografi­
cznych

Pierwsza z nioh przedstawia się jako sub- 
wencya rządu rumuńskiego dla prawosławnyoh 
szkół romańskich w Siedmiogrodzie. Od dawna 
„domyślano aięu, że te szkoły pobierają zasiłki 
z Bukaresztu. Od r. 1876 ukrywały się one w 
budżecie rumuńskim ped nagłówkiem „zasił­
ków dla macedońskioh i innyoh zakładów ko- 
śoialnyoh.“ Dopiero w r. 1895 rząd tutejszy 
rozpatrzył tę sprawę i  metropolicie Mironowi 
Romanowi zakazał przyjmować subwenoyi od 
oboego rządu. Równocześnie za pośrednictwem 
ministra spraw zagranicznych rozpoczęły się 
w tej sprawie rokowania dyplomatyczne. Rząd 
rumuński w zgodzie z prawosławnym metropo­
litą siedmiogrodzkim zapewniał, że to nie jest 
woale podarunek, lecz renta, która Rumunom 
węgierskim należy się tytułem odszkodowania 
za dobra, które kościół kronsztadzki posiadał 
na Wołoszozyźnie, a które w r. 1863 zostały se- 
kularyzowane, jak wszelki nieruchomy majątek 
kośoielny. Na tej podstawie ostatecznie przy­
szedł do skutku układ tej treści : Rząd rumuń­
ski oddaje węgierskiemu 933.000 franków, tj. 
wartość owyoh zabranych dóbr rumuńskiej me­
tropolii siedmiogrodzkiej; suma ta tworzy fun- 
daoyę, której roozny procent węgierski mini­
ster oświeoenia przekazuje metropoliom rumuń­
skiemu na utrzymanie prawosławnego gimna­
zjum w Kronsztadzie. Rząd rumuński obowią­
zuje się nie wypłacać nadal szkołom rumuń­
skim żadnej subwenoyi.

Niezawodnie była to rażąoa anomalia, że 
szkoły rumuńskie w Węgrzech pobierały za­
siłki od rządu z Bukaresztu. Stosunek taki 
musiał zupełnie skrzywić wyobrażenie mło­
dzieży rumuńskiej w Węgrzech. Może rząd wę­
gierski byłby postąpił trafniej, zrzekając 
się zupełnie owej stosunkowo drobnej sumy 
niespełna pół miliona florenów? Agitacja bo­
wiem panrumnńska będzie dowodziła, że owe 
rzekome odszkodowanie za zabrany metropolii 
majątek na Wołoszozyźnie jest tylko pozorem, 
i że naprawdę hojny rząd rumuński, zamiast, 
jak dotąd, wypłacać metropolicie 38 000 franków 
rooznej subwenoyi, „podarował11 naraz kapitał 
dostarozająoy odpowiedniej renty. Z  drugiej 
strony w układach z rządem zaprzyjaźnionym 
było trudno odmówić przyjęoia owej sumy, 
z której ohoiał się uiśoió jako z długu. Czasem 
można obrazić dłużnika, nie przyjmująo zwrotu 
sumy, którą oddaje tytułem długu 1 Bądź oo 
bądi, można p. Szellowi przyznać, że takie 
uporządkowanie drażliwej kwestyi wytwarza 
stosunek mniej nieprawidłowy, niż dawniejsza 
rumuńska subwenoya dla szkół rumuńskioh 
w Siedmiogrodzie.

Draga kwestya dotyczy książek kościel­
nych, które węgiersoy R u s  i n i  greoko-kato- 
liooy otrzymują z — Moskwy i Kijowa. W  książ- 
kaoh tych, jak odpowiedział p. Szell na inter- 
pelaoyę Komjathego na posiedzeniu 28 lutego, 
są modlitwy za cara, carową i oarewioza, są 
tam wymienieni różni (prawosławni) święoi ro- 
syjscy i znajdują się tam różne sobyzmatyokie 
poglądy, niezgodne z wyznaniem greoko-kato- 
uokiem, np. o Trójcy św., o ozyśou i t. d., tak, 
że nawet z dogiratycznego punktu widzenia 
nie mr’żtia ich uznać jako odpowiednich. Dla­
tego rząd będzie się starał powstrzymać dalszy 
import tych książek z Moskwy i Kijowa i po­

stara się o to, aby na przyszłość mszały itd. 
grecko- katolickie były drukowane w drukami 
tutejszej wszechnicy. W idzimy stąd, że propa­
ganda prawosławna nie ustaje ani na chwilę. 
Nie zapomina ani nawet o garstce Rusinów 
węgierskich. Temi samemi środkami, któremi 
bałamuoiła unitów w Polsce, sięga już po za 
Karpaty. Modlitewniki i obrazki kościelne, jak 
były dawniej, tak i teraz są narzędziem propa­
gandy polityozno-sohyzmatyokiej. A le też cał­
kiem słusznie W ęgrzy wyrzekają się tych po­
dejrzanych „podarunków8. Titueo Danaos et 
dona ferontes!

Także na inny rodzaj propagandy zwra­
cano w tych rozprawaoh uwagę. Na zapytanie, 
ezy rząd wie, że płatni przez rząd rumuński 
ludzie, np. p. Wejgand, wygłaszają tendencyjne 
odczyty o ucisku Rumunów we Węgrzech, 
p. Szell odpowiedział: Usuwa się to z pod 
mojej kontroli, o ile rząd rumuński pozostaje 
w stosunku z tym lub owym agentem za gra­
nicą. Co jednak dotyczy naszego zakresu dzia­
łania, musimy dbać o to, aby nikt pod pre­
tekstem naukowych studyów lub jakiohś hu­
manitarnych celów, nie przybywał do Węgier, 
nie wywoływał tutaj zamieszania i nie mieszał 
się do rzeczy, do których mieszać się nie ma 
prawa. Wymieniony p. Wejgand po raz pierw­
szy przybył do W ęgier w roku 1895, aby 
studyowaó sprawy rumuńskie. Ponieważ nie 
zażądał na to pozwolenia, odnośny n&dżnpan 
otrzymał polecenie, aby nważnie śledził czyn­
ności tego pana. Gdy w roku 1896 rumuńskie 
stowarzyszenie literackie „Petru major11 w y­
brało go swym członkiem honorowym i gdy 
w rokn 1897 występował w roli narodowo­
ściowego bohatera, wygłaszająo panrumuńskie 
teorye, zamiast oddawać się studyom, komi­
sarz polioyi w Beszterozy wezwał go, aby się 
wstrzymał od wszelkich damonstraeyi. W  ro­
ku 1898 p. Wejgand pojawił się powtórnie 
w Siedmiogrodzie, ale wtedy nic nie zauważo­
no takiego, eoby było wymagało interwen- 
cyi władz.

Drugim takim gośoiem był uozony ro­
syjski Polikronrrosz Szirku (Sirko?), profesor 
wszeohnioy w Petersburgu. W  lataoh 1897 i 
1898 przybył do W ęgier pod pozorem stu- 
dyowauia rękopisów rosyjskion. Przebywał 
długo w Nowym Sadzie, gdzie wszedł w sto­
sunki z radykalnem stronnictwem serbskiem, 
utrzymując także związki z radykalnemi ko­
łami w Białogrodzie. Wtedy ostrzeżono go, 
że to się skończy niedobrze, że zatem lepiej 
będzie, aby wyjechał. Istotnie wyjeohał, za­
nim władze wydały rozporządzenie wydalenia 
go. W  roku 1899, a zatem już za rządów 
Szella, rosyjski konsul w  Budapeszcie w imie­
niu rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 
zażądał ponownie rekomendaoyi dla profesora 
Szirku, celem ułatwienia mu lingwistycznych 
studyów. „Odpowiedziałem odmownie (huozne 
oklaski), a gdy p. Szirku pomimo tego 
kontynuował swoje studya, daliśmy mu do 
zrozumienia, ie  pobyt jego nie jest pożąda­
ny (powszechna wesołość). I  rzeozywiście w y­
jechał8.

P. Piohler: „Należało go wywieźć!"
Szell: „Tego nie można było uczynić,bo 

nie dowiedziono mu niozego. Ohoieliśmy tylko 
zapobiedz sgitaoyi. To samo stało się z nieja­
kim p. E r a n e l e m ,  którego dziejów nie opo­
wiem obszernie, ponieważ są identyozne z dzie­
jami dwóoh poprzednio wymienionyoh. W idzi­
cie więo, panowie, że nie tylko nie lekceważę 
tych rz»ozy, lecz jestem zupełnie świadomym 
mego obowiązku8. (Oklaski).

Zaznaczywszy w ten sposób stanowozą 
wolę niedopuszozenia żadnych oboyoh, zagra­
nicznych agitacji w  Węgrzech, p. Szell roz­
winął względem narodowości iiiemadzisrskioh 
program pojednawozy: „Państwo węgierskie
musi od nioh domagać się uznania swej wła­
dzy, ale potem powinno się obchodzić z niemi 
sprawiedliwie i w sposób pojednawozy ; szanuj­
my ich język, ioh kulturę, ich zwyczaje i re- 
ligię aż do tyoh granio, do których pozwala na 
to jedność państwa ; opiekujmy się ioh prawo- 
witemi iuteresami, zgodnemi z węgierską pań­
stwowością, aby odozuwały nie tylko potęgę, 
leoz także opiekę węgierskiego państwa. Trze­
ba miłością przyciągać i przywiązywać naro­
dowości, a ubezwładnió wrogioh państwu agi­
tatorów. Patryotyoznyoh współobywateli innej 
narodowości pouozajmy, że oi agitatorowie są 
fałszywymi prorokami i uwodzicielami, którzy 
ioh popyohają w niebezpieczeństwo11.

Na zarzut, że reprezentanci innyoh naro- 
dowośoi prowadzą politykę „w cztery oozy8, p. 
Szell odparł: „Ilekroć który z tyoh pauów 
przyszedł do mnie — drzwi moje stoją otwo­
rem dla wszystkioh — powiedziałem mu prze- 
dewszystkiem : Mówmy otwarcie. Żądam, aby- 
śoie byli wiernymi obywatelami państwa i to 
wyznawali. Kto nie wyznaje tego, z tym nie 
m ów ię! — Byli tacy, oo tego wyznania nie 
złożyli. Taki daremnie mówił zemną, nie słu­
chałem oo mówi. Byli też taoy, oo owe wyzna­
nie złożyli, a oi przekonali się, że we wszyst­
kich swych uprawnionych, zgodnyoh z polity­
ką państwa węgierskiego interesaoh mogą li­
czyć na moją życzliwość i poparoie8.

Podczas gdy baron Banżfy wierzył wyłą­
cznie w siłę, teraźaiejazy prezes gabinetu, su­
rowy wobec wszystkioh agitaoyi, zwłaszoza za­
granicznych, praguie jednak pozyskać niema- 
dziargkie narodowości miłością, a przynajmniej 
grzecznością. Znamiennym, ohoó na pozór dro- 
bnym symptomatem tej metody jest i to, *e p. 
Szell znany wielki obraz Munkaozego, przed­
stawiający zdobyoie W ęgier przez Ą^pada, któ­
ry drażnił narodowości niemad^ja afcje| a 
zdobić salę obrad w nowym pa/aou sejmowym, 
odsyła — do muzeum!

Echa z v/6d.
... . Zakopane, w lutym.

Do chwili otwaroii kolei tatrzańskiej Za­
kopane w sezonach: j^F.ennym, zimowym i wio­
sennym miewało bardzo szczupły zastęp gośoi, 
brak bowiem komunikacji dogodnej, a czasem 
przerwa jej zupełna, gdy burza śnieżna za­
mknęła drogę w dolinie D<Inaj0>1) odstraszały 
najśmielszych od podobnej Wyoieozki. Rzeozy- 
wiśoie w Zakopanem na zimą pozostawali oi 
tylko, którzy przybyli w oiągn iata, gdy kil- 
kogodzmny przejazd wózkiem góralskim nie 
był tak bardzo uciążliwym. Z in^ wszakże ża­
den z choryoh nie ryzykował wyniszyó z Cha­
bówki do Zakopanego lub odwrotnie, na ma­
leńkich sankaoh góralskioh, niezem nie osło­
nionych przed mrozem i wichr^tn, a jedynie 
możebnyoh do przejazdu zimą po drogach gór­
skich.— Teraz zupełnie oo innego, Aozkolwiek 
komunikaoya kolejowa pozostawia wiele jeszcze 
do żyozenia, gdyż jeden tylko poc,iąg dziennie 
przyohodzi do Zakopanego, brak jest obieoy- 
wanyoh pociągów bezpośredniej -komunikacji

' między Krakowem a Zakopanem, wreszcie po- 
| dróż, trwająoa 8 godzin, jest za długą, jednak 
dziś już najsłabszy może być bezpiecznie prze­
wieziony do Zakopanego, ztąd też zastęp gośoi 
zwiękaza się tam z dniem każdym.

W  chwili obecnej bawi w Zakopanem o- 
sób około tysiąca, licząc w to, oprócz ohoryoh, 
osoby towarzyszące, dzieci, wreszoie dużo osób 
takich, które mają czas i środki po temu, bez 
względu na zarowie, zimę spędzać w Zakopa­
nem. Jest to jednak dopiero pierwsza zima po 
otwarom niudośó jeszcze uregulowanej komuni­
kacji kolejowej; na przyszłą wszakże zimę, je ­
żeli zwłaszoza czas trwania podróży będzie 
skrócony (odległość od Krakowa 153 kilome­
trów możnaby, co prawda, przebywać w ciągu 
pięciu godzin, a nie ośmiu, jak obecnie) i za­
prowadzona bezpośrednia komunikaoya z Gra­
nicą, by nie potrzeba było nocować w Krako­
wie, możnt. się spodziewać, że liozba gośoi w 
Zakopanem wzrośnie do paru tysięcy. Nie ma­
my tu zamiaru rozwodzić się nad znaczeniem 
Zakopanego, juko znakomitej staoyi klimaty­
cznej zimowej, wiadomą jest bowiem wartość 
zimowego klimatu zakopańskiego i wiadomą 
jest świetna przyszłość Zakopanego, jako zimo­
wiska dla ohoryoh piersiowych. Chcieliśmy je­
dnak zwróoió uwagę na to, że w Zakopanem, 
jak do ohwili obeonej, nie są czynione źadce, 
ale to żadne przygotowania do ułatwienia po 
bytu zimą większej liczby ohoryoh, a ohoćby 
i  zdrowych, pragnących tam spędzić zim ę; są- 
dząo zaś z walk, jakie tam toezy dzisiaj nieu­
stannie gmina z zarządem klimatycznym, w 
któryoh to walkaeh o bagatelę ni# brane są 
podnwagę najżywotniejsze sprawy Zakopanego, 
nie należy się znikąd spodziewać inioyatywy 
lub początku reform.

Nie do uwierzenia, że w całem Zakopa­
nem po dziś dzień nie ma ani jednego domu 
wyłąoznie budowanego dla chorych na zimę, 
a w ogóle brak jest tam zupełny domów mu­
rowanych, których terytoryum klimatyki liozy 
dwa ozy trzy wraz ze stacyą kolejową. Domy 
zakopańskie, z wyjątkiem kilkunastu w illi pry­
watnych i pensyonatów, są to budynki dobre 
tylko dla letników, zimą zaś większość z nioh 
jest wprost nie do użytku, a mimo to z bralcu 
mieszkań potrzeba je wynajmować Gdy wy­
najmie się taki dom góralski, potrzeba aż in­
terwencji urzędu klimatycznego, by gospodarz 
w dotrzymaniu umowy zrobił nasypkę trooin 
dla ciepła nad sufitem, oszalował deskami śoia- 
ny przynajmniej o i  północy, dopasował okna, 
by można je zamknąć, lub zatkał otwory przy 
fund&menoie, by wicher nie hulał pod podłogą. 
Cóż dopiero mówić o utrzymaniu czystości 
przez gospodarzy górali przy takioh domaoh. 
Śoieków dla pomyj nigdzie nie ma, i służba 
wprost szafliki z kuohni wylewa na podwórko, 
kadzie zaś z miejso ustępowych wylewane są 
gdziebądź o kilka kroków od domów na zagon 
lub ogródek, no i m żna sobie wyobrazić, ja­
kie ohorzy mają powietrze, gdy słońce w po­
łudnie przygrzeje. Ażeby utrzymać oiepło we­
wnątrz domów zakopańskich, jest tylko jedna 
na to rada: palió nieustannie w pieou, ztąd 
też koszt opału przy istotnie tanich ce- 
maoh mieszkań, przewyższa je parokrotnie.

! A le  pytanie, zkąd brać drzewo, jeżeli ktoś bę- 
! dzie tak niebaczny, że nie zobowiąże przy 
i wynajmie domu gospodarza do dostarczania 
j opału, oczywiśoie za osobną dopłatą. Góral z 
natury jest tak leniwy i nieusłużay, że on 
nie zobowiązany kontraktem, nie pomyśli o 
drzewie dla swego lokatora i wówczas należy 
samemu biegać za opałem po całem Zakopa- 
panem lub wioskach sąsiednich, a jeżeli będzie 
zła droga, to opału nikt nie dostarozy.

To są kłopoty mieizkaniowie; pozostają 
drugie, czasem dokuczliwsze, gospodarskie. Tak­
że trudne jest do uwierzenia, ie  ozasem po 
parę tygodni w Zakopanem nie można dostać 
masła, świeżyeh wędlin, albo najpotrzebniej­
szych produktów; zdarza się bowiem tak, że 
pomimo kolei nagle dowóz ustaje, i nawet bar­
dzo dobrze prowadzony sklep spółki zakopań- 
skiej z braku towerów odmawia ćwiartki ma­
sła lub funta szpiki. Na dostawę produktów 
od góralek, z wyjątkiem mleka i jajek, niema 
co liczyć; drób zaś, śmietana i masło tylko 
ozasem oo dwa tygodnie, we wtorki jarmarczne, 
są obfioiej dostarczane.

Co do mięsa, to aozkolwiek jest zawsze 
świeże i dobre, jednak dostać można nie tego 
ozego się pragnie, leoz to co na razie jest do sprze­
dania. A  oeny ? Najmniejsza bagatela z pro­
duktów spożywczych kosztuje o trzecią część 
drożej w porównaniu do cen lwowskioh, nie 

i odznaczająoyoh się bynajmniej umiarkowaniem. 
i Ażeby chorego uwolnić od trosk gospodarskioh 
ohoó wiele osób ze względu na osobistą swo- 

‘ bodę i wygodę lub ze względu na liczniejszą 
rodzinę, wreszoie ze względów oszczędności 
zmuszonych jest prowadzić własne gospodar­
stwo, zwłaszoza, gdy zimą brak jest zupełny 
w Zakopanem resteuraoyj wydająoyeh obiady 
na miasto, pozostaje jeszo^e pomieszozenie 
w pensyonatacb. Pensyonatów są dwie katego- 
rye: jedne pod kierunkiem lekarzy, gdzie ohory 
podlega ścisłemu rygorowi kuracyjnemu, i gdzie 
rzadko można spotkać osoby, szuknjąoe tylko 
wypoczynki, oraz druga kategorya, pensyonaty 
™ ykłe; gdzie mniej bywa ohoryoh, a więcej 
0805 tylko ozas spędr.ająoyoh w Zakopanem.

Należy oddać sprawiedliwość, że prawie 
wszystkie pensyonaty są utrzymywane ozysto, 
jadło bardzo dobre i obfite, a oeny utrzymania 
zwłaszcza zimą nader umiarkowane.

Kartel nakładców biblii.
W  Anglii i w Stanach Zjednoczonyoh 

istnieje kilkadziesiąt wielkich i dobrze zorga­
nizowanych towarzystw misyjnych, których 
głównem zadaniem jest rozpowszechnianie biblii 
na oałym świeoie, a które przytem mają dla 
swyoh krajów maoierzystyoh niesłychanie do­
niosłe znaczenie ekonomiczne. Z regały bowiem 
są angielsoy misyonarze religijni zarazem pio­
nierami angielskiej polityki kolonialnej i han­
dlowej. Ta okolioznośó sprawia, że misye an­
gielskie i amerykańskie popierane są przez 
sfery handlowe i przemysłowe, dbające przede- 
wszystkiem o własny interes, tak samo gorli­
wie, jak przez te sfery, którym zależy głównie 
na nawracaniu pogańskich ludów.

Corocznie rozrzucają po świeoie te towa­
rzystwa misyjne kilkadziesiąt milionów egzem­
plarzy biblii Starego i Nowego Testamentu, 
to też nie dziw, że zarówno w Anglii jak i 
w Ameryoe są olbrzymie drukarnie i księgar­
nie, które prócz biblii żadnego wogóle innego 
artykułu nie wyrabiają, ani nie sprzedają. 
W  Anglii autoryzowany tekst biblii jest w y­
łączną własnośoią Korony, zaś Korona przelała 
to swoje prawo własności na dwa największe 
uniwersytety angielskie w Oxfordzie i Cam­

bridge, to też wszystkio biblie angielskie po­
chodzą z drukarni tyoh dwóch uniwersytetów. 
W  Ameryce wolno każdemu wydawać biblie, 
wszelako i tutaj dwie wielkie firmy drukarskie 
„Thomas Nelson Sons8 i „International Press" 
prodnkcyą masową i bezprzykładnie niską oeną 
wyrobiły sobie pewien rodzaj monopolu wyda­
wania biblii i wyrugowały książki pochodze­
nia angielskiego z całego obszaru Stanów Zje­
dnoczonych. Ostatnimi laty jednak zaczęły te 
drukarnie amerykańskie i w samej Anglii w y ­
twarzać niebezpieozuą konkurencja obu uprzy­
wilejowanym wszeohnioom angiolskim, sprzeda­
jąc swoje biblie po cenie zaledwie pokrywają­
cej koszta druku i znacznie niższej Gd an­
gielskiej.

W  obeo tego powstał projekt utworzenia 
wspólnego trustu (kartelu) angielskich i ame­
rykańskich firm nakładowych trudniąoyoh się 
wydawaniem biblii i zapewne niebawem przyjdzie 
kartel do skutku. Celem tego kartelu jest pod­
wyższenie cen biblii i wzajemna asekuracja 
dotyehozasowych pól zbytu i wspólne eksploa­
towanie nowyoh pól. A zatem księgi święte 
służą w tym wypadku dla całkiem prozaioz- 
nyoh celów handlowych i są przedmiotem ta­
kiej samej kombinacji handlowo-przemysłowej 
jak kartel naftowy, oukrowy lub żelazny. Jak 
ogromny efekt finansowy wywołać musi każde 
nawet drobniutkie podwyższenie cen biblii o 
kilka groszy na książce, pojąć łatwo, gdy się 
zważy olbrzymie oyfry konsumcyi tyoh książek. 
Sama Anglia ze Szkooyą zużywa ioh corocznie 
przeszło sześć milionów egzemplarzy, gdyż nie 
tylko każdy dorosły człowiek ale i każde dzieo- 
ko musi tam posiadać własną biblię. Biblia 
znajdować się musi w poozekalniaoh na sta- 
oyaoh kolejowych, w każdej restauracji, w ka­
żdym niemal pokoju hotelowym. Największymi 
jednak odbiorotmi biblii w Anglii są towarzy­
stwa missyjne, których jest przeszłe czterdzie- 
śoi, a które rozporządzają doohodem rocznym 
przeszło dwóoh milionów fantów szterlingów.

Jedno n. p. z tyoh towarzystw, t. zw. 
„Bibie Society" rozrzuoiło w roku ubiegłym 
po świeoie 3% miliona biblii, drukowanych w 
320 rozmaityoh językach. Towarzystwo to 
rozporządza dochodem rocznym 234 000 funtów 
szterlingów i wydaja go prawie w całości na 
zakupno biblii i utrzymania licznej ' armii 
kolporterów w najodleglejszych zakątkach zie­
mi. Towarzystwo „Churoh Missionary So- 
oiety8 pobiera pewien rodzaj podatku dooho- 
dowego od duchowieństwa anglikańskiego i ma 
z tego źródła prawie 300.000 funtów szterlin­
gów; towarzystwo „London Missionary So­
ciety8 subwenoyonowane prze* londyńskioh 
bankierów, kupców i fabrykantów mą prze­
szło 150.000 funtów szterlingów rocznie i u- 
trzymuje nietylko misyonarzy, ale i  misyo- 
narki; towarzystwo „China Inland Mission8 
operuje tylko w Ohinaoh i tam rozpowszeohnia 
biblie, dla południowej Ameryki istnieje oso­
bne towarzystwo, dla oeutralnej A fryki , także 
osobna, a wszystkie one sprowadzają biblie a 
Anglii. Owói po zawarciu wspomnianego 
kartelu, firmy nakładowe angielskie i amery­
kańskie rozdzielą pomiędzy siebie w odpowie­
dniej proporoyi tyoh najlepszych klientów na 
księgi biblijne.

KRONIKA.
Lwów 28 lutego.

Wiadomości urzędowa. Cesarz nadał honoro­
wemu wieekonsulowi w Fokszanaeh Eliaszowi Za­
górskiemu krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Kandydatura. O mandat posła do Rady pań­
stwa z okręgu Stanisławów-Tyśmienica, opróżnione­
go po drze Bilińskim, ubiega się radz^a dworu 
przy trybunale administracyjnym p. Henzel.

Emma Szyperowiozowa, któ'a nieprawnie 
nżywała nazwiska Szeparowiozowej, a którą areszto­
wano pod zarzutem rozmaitych oszustw, obecnie — 
po zamachu samobójczym — powraca do zdrowia 
i wkrótce z szpitala odstawioną zostanie do are­
sztu śledczego.

Oszczerstwo Z  zemsty. P Franciszek Kaszu­
ba, rygoryzant weterynaryi, aresztowany przed kil­
kunastu dniami pod zarzutem otrueia śp. Jana Ma­
jera, adjnnkta kolejowego, został wczoraj wieczorem 
wypuszczony na wolność. Ani sekcya zwłok ś p. 
Majera ani analiza chemiczna jego wnętrzności nie 
stwierdziły, by śp. Majer umarł wskutek otruoia, 
owszem stwierdzono, że przyczyna śmieroi była zu­
pełnie naturalna. P. Kaszuba zatem przesiedział 
w areszcie śledczym niewinnie prawie dwa tygodnie 
jedynie dlatego, że siostra zawiedzionej kochanki 
uważała za dobre rzucić na jego cześć podejrzenie, 
iż dopuścił się zbrodni morderstwa, nie oszczędzając 
przytem dobrego imienia nieboszczyka i jego ro­
dziny. Oczywiście, że teraz role się zmienią, oskar­
żoną zostanie o oszczerstwo kobieta — ale oskar­
żoną na podstawie faktów, nie zaś żądzy zemsty.

Książę Imeretyński powrócił ja i do Warsza­
wy 2 podróży do Petersburga, gdzie skLdał carowi 
raport o stosunkach w Królestwie Polakiem. Car 
przyjął księcia nader życzliwie, dając mu tern sa­
mem wyraz swego zupełnego zadowolenia z admi- 
nistracyi powierzonej mu prowinoyi.

Ignacy Daszyński wygłosił wczoraj w obec 
licznie zgromadzonych wyboreów, wyłącznie żydow­
skich, mowę kandydacką, zapewniając im wszech­
stronną ochronę ioh interesów. Uchwalono popierać 
kandydaturę Daszyńskiego, a z całą zaciętością 
zwalczać kandydaturę dra Piętaka, przypisując te­
mu kandydatowi usposobienie antisemickie, co jest 
zupełną nieprawdą, gdyż jako chrześcijanin i czło­
wiek poważny, dr. Piętak antisemitą nie jest i byó 
nie może.

Z krakowskiego karnawału. Jednym z najli­
czniejszych balów w ubiegłym karnawale, był w 
Krakowie, — jak stamtąd donoszą — bal u hr. 
Stanisławów Tarnowskich, który onegdaj zgroma­
dził przeszło 200 osób i to przeważnie tylko tań­
czącego, młodego towarzystwa. Otworzył go o go­
dzinie 10-tej siostrzeniec domu Jerzy Myoielski z 
Maryą Chłapowską, od kilku dni narzeczoną profe­
sora Kazimierza Morawskiego; w drngą parę po­
szedł Tadensz Koziebrodzki z Zygmuntową Plate­
rową. Po kadrylu dano znać, że kulig nadjeżdża. 
Wyruszył on od Adamów Skrzyńskich, rodzioów 
panny młodej, i z muzyką, w krakowskich strojach, 
wpadł o godzinie 11 do s&li balowej. Przodem szła 
urocza młoda starościna, Wanda Jaroszyńska, ze 
starostą o siwych, sumiastych wąsach, Hilarym 
Bnińskim; przy nioh postępował niezrównany orga­
nista, Konstanty Plater, który pełną hnmorn i wer­
wy przemową powitał gospodarzy domu, a o.’ acyę 
jego przerywały rzęsiste oklaski i prawdziwe sal­
wy śmiechu. Następnie rozwinął się szereg 16 par 
kolign i wśród dzielnego krakowiaka jedna para 
za drugą śpiewała strofki, zwrócone do pana, pani 
domu i ich rodziny. Na czele szli dorodni państwo 
młodzi, Aleksander Wodzicki z Izą Skrzyńską; za 
nimi dwie pary drużbów; Stefan Skrzyński z Ma­
ryą Jełowioką i Adam Sobański z p. Jadwigą Tar­

nowską. W  parach następnych widniały najnrodziw- 
sze tancerki tegorocznego karnawału: Iza Jełowi­
eka, Mężyńskie, Bonarskie, Sokołowska, Badenian- 
ka, Wężykówna, Ledóohowska, Krasicka, Rylska 
itd. Po krakowiakn odtańczył kulig osobnego, peł­
nego animuszu i dziarskości mazura. Pe tym ma­
zurze poszły dalsze tańce o wyjątkowej werwie i 
ochocie, a zakończyły się prawdziwie „białym ma­
zurem" o godzinie 7 rano.

Odwołanie przedstawień polskich w Peiers- 
D u rg u . Jak wiadomo towarzystwo dramatyczne rzą­
dowego teatru warszawskiego „Rozmaitości" miało 
w tych dniach % inieyatywy generała Iwanowa, 
prezesa dyrekcji teatrów warszawskich, ndaó się 
do Petersburga na szereg gościnnych występów. 
W  ostatniej wszakże chwili wyjazd odwołano.
0 przyczynie tego odwołania pisze Gaseła War- 
ssawsha: „Dla urzeczywistniania projektu należało 
obmyślić repertuar, a dokonawszy już wyboru sztuk, 
rozdać role odpowiednio do zdolności artystów, aby 
sztuka polska mogła się godnie zaprezentować w Pe­
tersburgu. Zdawałoby się, że wobec tak poważnego 
zadania i tak niezwykłej sposobnośoi do popisu rzą­
dowej sceny polskiej umilknąóby powinny wszelkie 
prywaty, wszelnia małostki i ambioyjki, że wszyscy 
aktorzy ożywią się jedną myślą poświęcenia siebie 
dla wyższych zadań artystycznych. Kto tak my­
ślał, omylił się srodze, albowiem projekt ten nie­
tylko nie wywołał jedności, leoz stał się po prostu 
zarzewiem do rozniecenia tych właśnie intryg za­
kulisowych, podstępnych zabiegów, skarg, spazmów
1 łez nawet... Go się działo w gabinecie prezesa 
teatrów i u reżysera, o tern lepiej nie mówić, dość 
zaznaczyć, że trzeba było zamykać się po prostu, 
aby uniknąć wysłuchiwania nieuzasadnionych pre- 
tensyj, żalów i skarg, przy pomocy których byle 
artystka, lnb podrzędna aktoreozka pragnęła drogą 
protekcyi zapewnić sobie stanowisko primadonny. 
Z aktorami było to samo: żaden z nioh nie chciał 
„się poświęcić", by zagrać rolę mniej wydatną, 
ubliżającą rzekomo jego wielkości artystycznej. Nie­
tylko jednak aktorzy i aktorki zamanifestowali 
w ten sposób swoje aspiraoye artystyczne: do ry- 
walizaeyi bowiem z nimi wystąpili i panowie auto­
rzy, z których każdy domagał się, aby jego „arcy­
dzieła8 zaliczono do repertuaru, zapewniając, że one 
tylko mogą mieć szanse powodzenia na scenie i że 
wszelkie inne upaść muszą. Zabiegt te przybrały

j wreszcie formę tak dokuczliwą, wprowadzając taki
{ chaos w pracach przygotowawczych, że dyrekcja 
uczuła się po prostu zniewoloną do zaniechania przy­
najmniej w roku bieżącym projektu wycieczki arty­
stycznej naszej tropy teatralnej8.

Nowa pożyczka m. Lwowa. Na dokończenie 
iuwofltycyi miejskich zamierza gmina lwowska za- 
ciągnąć nową pożyczkę w kwocie sześeiń i pół mi­
liona koron. Sprawa ra postawiona jest na pierw- 
szem miejscu porządku dziennego jutrzejszego po­
siedzenia Rady miejskiej.

Ptak niebieski, z  Krakowa donoszą: Onegdaj 
do tutejszego sklepu zegarmistrzowskiego p. Ale­
ksandra Landaua przy ulicy Stradom wszedł młody, 
wysmukły mężczyzna w nowym, prosto z igły mun­
durze oficera ułanów i przedstawiwszy się jako Jó­
zef hr. Skarbek, porucznik 2 pułku ułanów, prosił 
o pożyczenie zegarka z łańcuszkiem, zmuszony do 
tego ehwilową potrzebą. P. Landau spełnił życzenie 
„tytułowanego8 gościa, wychodząc z tej zasady, że 
w karnawale nie są wykluczone różne niespodzianki. 
Oficer zabrał zegarek z łańcuszkiem wartości około 
30 zł. i sklep opuścił, zostawiwszy p. Landanowi 
na jego karcie adresowej wypisane własnoręcznie 
słowa: Józsf hr. Skarbek, porucznik 2 pułku uła­
nów w Monasterzyskach. Nazajutrz rano ten sam 
jegomość zjawił się znowu n p. Landaua i poprosił
0 pożyczenie 30 zł. na kilka dni. P. Landau przy­
rzekł pieniądze dać oficerowi dopiero wieczorem, a 
tymozasem postanowił zasięgnąć o nim wiadomości. 
Dowiedziawszy się jednak, że w 2gim pułku ułanów 
nie ma żadnego Józefa hr. Skarbka i zrozumiawszy 
że zegarek wypożyczony temu panu w niepewne 
dostał się ręce, zawiadomił o całej sprawce dyrek- 
oyę policyi. Ajenci policyjni stwierdzili Vięc zaraz, 
że ów „oficer8 mieszka od dwóch dni w hotelu 
Narodowym, gdzie na kartce meldunkowej zapisał 
się jako Józef hr. Ronikier; że mundur ułański za­
mówił u tutejszego majstra p. Ciołkowskiege za kwotę 
150 zł., na którą nie zapłacił ani grosza; że mundur 
ten miał mu posłużyć do wyjazdu do Transwaalu, 
ażeby tam zaciągnąć się w stopniu oficerskim do 
armii Anglików lub Boerów; że wreszcie obuwie do 
munduru wyłudził w tutejszym sklepie p. Hibińskiego. 
Ostatecznie pokazało się, że owym fałszywym ofice­
rem jest Zygmunt Toczyski, ezłowiek lekkomyślny, 
który niedawno odsiedział 2 miesiące w więzieniu 
za fałszerstwo wekslu, przedłożonego do eskontu 
W Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu, na 
co wszakże Bgnk schwytać się nie dał i wekslu 
nie przyjął. Mundur ułański kazał sobie Toczyski 
zrobić dlatsgo, ażeby miał pozór do przybierania 
pięknie brzmiących nazwisk i aby tom łatwiej mógł 
rozwijać „operaoye" finansowe. Zebrawszy takie 
informaeye, polieya zaaresztowała Toczyskiego wie­
czorem, gdy szedł po pieniądze do p. Landaua. Do­
prowadzony do aresztów policyjnych pod Telegra­
fem, zaozął Toczyski płakać i prosić o wypuszcze­
nie, twierdząc, że już nigdy czegoś podobnego nie 
zrobi. Przebrano go w cywilny strój, a ubraniu 
oficerskie razem z szablą złożono w biurze starsze­
go komisarza p. Baliokiego. Dzisiaj rano zgłosił się 
też do policyi p. Ciołkowski, majster krawiecki, 
który wykonał mundor na zamówienie Toozyskiego
1 jednego grosza za to nie dostał. Na zapytanie, 
jak mógł tak odraza zaufać ozłowiekowi, podająoe- 
mu się za hr. Skarbka, odpow;edział p. Ciołkowski, 
że zaglądał do szematyzmu wojskowego i znalazł 
tam nazwisko ofioero hr. Skarbka w 11 pułku uła­
nów, sądził więc, że nazwisko jest prawdziwie podane.

Wójt defraudant. W  areszcie śledczym sądu 
przemyskiego osadzono wójta gminy Wyszatyce, 
Jana Glińskiego, pod zarzutem zdefraudowania na 
szkodę kasy gminnej kwoty 3600 K.

Strach przed polskim rzemieślnikiem. Pre­
zydent policyi poznańskiej wydalił z państwa pro- 
kiego młodego czeladnika rzeiniokiego, który wy­
uczył się był w Poznaniu rzemiosła i bawił tam 
cztery lata, a po skończeniu terminu wyjeohał był za 
granicę, teraz zaś znowu powróoił i stanął do pracy 
n swego dawnego pryncypała. Oto szczegóły tego 
faktu. Majster rzeżnicki w Poznaniu, p. Falkiewicz 
otrzymał od prezydenta polioyi następnjąee pismo: 
„Przyjąłeś pan 25 stycznia poddanego rosyjskiego, 
czeladnika rzeżniokiego, Jana Bryłkę. Stwierdzono, 
że Bryłka jest Polakiem. W myśl obowiązujących 
przepisów nie wolno zatrudniać czeladników, ani 
uczni obcokrajowych. Wzywam pana przeto, abyś 
pan Bryłkę wydalił do 1-go maran b. r. W  razie 
niezastosowania się do tego nakazn, zostaniesz pan 
skazany na zapłacenie 15 marek kary, a w razie 
niemożności zapłacenia, na 4-dniowe więzienie8. — 
P. Bryłka zaś otrzymał takie pismo: „W  myśl 
obowiązHjąoyoh przepisów, obcokrajowcy polskiego 
języka i pochodzenia, nie mogą byó zatrudniani w 
rzemiośle dzielnicy poznańskiej. Ponieważ stwier­
dzono, ie pan zaliczasz się do polskiej narodowości, 
przeto powiadomiłem pańskiego chlebodawcę p. Fal­
kiewicza, żeby pana wydalił z roboty do 1 marża 
b. r. Wzywam pans, żebyś do oznaozonego ozas a

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
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pracę porzucił, w przeciwnym r«,z-e wydalony zo­
staniesz za granicę przymusowo".

Piękne stosunki panują w tem cywilizowanem 
państwie.

Wydalania, z  okręgu dortmandzkiego w West­
falii wydalono około dwustu żydów pochodzących z 
Galicji, przeważnie domokrążców.

Zmarł nagle wczoraj podczas obiadu kupiec 
Henryk Watoszyna, liczący lat 29, żonaty i ojciec 
kilkorga dzieci, w swem pomieszkaniu przy nl. 
Unii Brzeskiej 1. 5, tknięty paraliżem eerea.

Kradzież W kościele. Dr. Leon Świeżawski 
■chwytał dziś w kościele 00. Bernardynów 23- 
letniego Alojzego Picza, nałogowego złodzieja, na 
kradzieży z paltocika pani Br. C. pugilaresu z 
kwotą około 8 K. Odebrawszy tę zdobycz i od­
dawszy właścicielce, dr. Świeżawski oddał kościo- 
łowego rzezimieszka w ręce polioyi.

Rabusie uliczni. Wczoraj około godziny 10-tej 
wieczorem dwaj nieznani złoczyńcy opadli na placu 
Cłowym p. Edwarda Albińskiego, dependenta adwo­
kackiego. Jeden z napastników uderzył go w twarz 
tak silnie, że p. Albiński padł na ziemię. Gdy po­
wstał, napastnicy energicznie zażądali pieniędzy, 
wobec czego p. Albiński oddał im 72 K. bankno­
tami i srebrem. Otrzymawszy gotówkę zażądali ze­
garka, a gdy p. Albiński zapewnił ich, żo zegarka 
wcale nie posiada, zrewidowali go dokładnie, za­
brali z kieszeni dwie pary kiełbasek, które niósł 
do domu, poczem szybko umknęli.

Pogorzelcy sui goieri*. Do kuchni dra Zioną 
przy nl. Kościuszki przybyli dziś przed południem 
Herscb Sehmer i Juda Kr kuter, obaj około jat 30 
wieku, mieszkający razem przy ul. Szpitalnej 1. 30,
1 proeili kucharki o stare koszule, podając, że są 
pogorzelcami z Sasowa. Gdy służąca odpowiedziała, 
że W kuchni koszul nie ma, bo wszystkie są na 
strychu biedni pogorzelcy rozkazującym tonem rze­
kli : to idż na strych, my zaczekam y!" Służąca 
wyszła i zawezwała pomocy sąsiadów, a oni zawia­
domili policję. Aresztowano obydwóch .pogorzel­
ców " i przekonano się, że włóczą się om po roz­
maitych domach i żebrzą wcale natrętnie, a jak  po­
lic ja  przypuszcza, oni to są sprawcami napadu na 
p.'A lb ińskiego, napadu opisanego w dzisiejszym 
Humorze pt. „Rabusie uliczni*.

Pierwszy bal polski w Cieszynie, odbył się 
w niedzielę dnia 18 bm. w obszernej sali „Euge­
niusza", staraniem komitetu wybranego z łona 
tamtejszej „Czytelni ludowej". Pomimo , że była 
to pierwsza próba wspólnej zabawy tewarzyskiej 
całego społeczeństwa polskiego ze Szląeka po­
mimo różnych przeszkód, stawianych ze strony 
Niemców tamtejszych — pomimo wreszcie, że 
równocześnie urządzono bal weteranów, w którym 
liczny udział wzięła ludność cieszyńska i okoliczna, 
bal polski przeszedł swoją świetnością najśmielsze 
nadzieje. Dość powiedzieć, że blisko 500 osób 
wzięło w nim udział. O ósmej  ̂ godzinie rozległy 
się wspaniałe dźwięki poloneza i przeszło 100 par 
etanęło do tego tańca. Bardzo dobrze wypadł mazur 
tańczony z niebywałem żyeiem i ochotą, a oklaski­
wany gorąco przez publiczność, przypatrującą się 
z galeryi. Tańczono do godziny 6 rano.

Wybryki nadludzi. Mascagni na najnowszej 
■wojej operze napisał dedykacyę następującą : .Ope­
rę tę poświęcam samemn sobie z niezłomnem przy­
wiązaniem i z szacunkiem bez granic". Zaś słynny 
powieściopisarz i dramaturg włoski Gabriel d’Anuu- 
*io kazał sobie wydrukować następujące karty wi 
aytowe

Gabriele de Annunzio 
gucdis artifex vales!

D la  osób niezbyt biegłych w  łacinie dodajemy, 
Że *maczy to : Jak ie w ielkim  jesteś artystą ! i jest 
parodyą słynnych słów Nerona: Qualis a r t ife x
perto ! (Jakiego artystę traoi świat we mnie).

Ofiary. Na założenie w pobliżu Lwowa sana 
toryum dla suchotników otrzymaliśmy z Tarnopola 
odjosoby nie życzącej sobie wymienienia jej nazwiska,
2 K. Dotyebczas iłoiono na ten cel 158 K. 42 h.

Zmarli. W e Lwowie : Władysław Eder, były 
zarządzca kopalń nafty w Borysławiu, w 53 rokn 
życia; Antoni Kienzler, obywatel m. Lwowa, w 68 
r. życia; Teofil Gozdawa de Dydnia Dydyński, ofi 
cyał Dyrekcji skarbowej, lat 31.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +6 , w pot. 
4-10 R. Bar. 755. Spada. Pogoda.

Serdeczni przyjaciele (codzienny obrazek z 
bruku).

Spotkali się na mieście,
Wołając: „Czołem! czoł»m!“

Ująwszy się pod ręce,
Pięć kroków uszli społem,

Ile w tych pięcin krokach 
Duserów i słodyczy 

Wzajemnie sobie rzekli —
Doprawdy, nikt nie zliczy!

A  gdy się w komplimentach 
Skąpali oałą duszą,

Chwycili sobie dłonie 
I trzęsą niby gruszą.

Rozeszli się nareszcie 
We świata strony obie,

A  każdy myślał w duchu:
„Raz przecie poszedł sobie!..."

'pojawił się parlamentarz z pismem od jenerała, 
| Cronjego, w którem on oświadczył, iż gotów 1 

Wiedeń, 26 lutego, j  jest poddać się na łaskę i niełaskę. Jenerał; 
(Z). Dzień dzisiejszy był dla giełdy je - . Roberts zażądał, aby Cr on je sam przybył i 

dnym z najgorszych, jakie miała w tym roku. , aby wojska nieprzyjacielskie wyszły z obozu, 
Nietylko sunę notowania targów zagranioznyoh złożywszy poprzednio bron. U godzinie 7 ra­
nie wywierały żadnego wrażenia, ale nawet i n0 przybył Cronje i prosił o przyjazne z nim 
wiadomość, że na pierwszem posiedzeniu rady , postępowanie, niemniej, aby mogli przy nim 
jeneralnej banku austro - węgierskiego, które pozostać: jego żona, wnuk. sekretarz, adjutant 
odbędzie się pod prezydennyą dra Bilińskiego, 1 i służąoy. Roberts zgodził się_ na to i wysłał 
wziętą zostanie pod rozwagę kwestya, czy nie popołudniu do Capstadtu Cronjego w to warzy - 
możnaby już teraz obniżyć stopy prooentowej stwie oficera, który wiał czuwao nad tem, 
w Austryi z 4‘ ,  na 4%, przyjęto całkiem obo-! z jeńcom obchodzono się z należnem 
jętnie. Ta zupełna martwota naszego targu pie- uszanowaniem. Wzięte do niewoli woj- 
niężnego ma swe główne źródło w niepewno-! «ko wysłano koleją żelazną partyami do 
śoi, jak ułożą się stosunki parlamentarne. To | Capstadtu.
jest dziś dla naszyoh sfer giełdowych najwa- : Londyn 28 lutego. (Depesza urzęcj./a).
żniejsza, najżywotniejsza kwestya. Inne giełdy Lord Roberts telegrafuje pod datą 27 bm. o 
wzdychają do tego, by wojna w Afryoe raz 1 godzinie 7 minut 45 rano z Paardt serg. Cron- 
już się skońozyła, nasza zaś pragnie tylko za- j j e kapitulował dziś o świcie doz żadnych za­
kończenia bezkrwawej wprawdzie, ale także 1 strzeżeń wraz z całem swem wojskiem. Cronje 
ogromne spustoszenia ekonomiczna zrządzającej znajduje się obecnie jako jenisc wojenny w 
wojny domowej. Wymownym objawem ogól- moim obozie. O efektywnej liozbie jego wojsk 
nego zuieohęcenia sfer giełdowych jest up. to, doniosę później. Sądzę, że rząd Jej królewskiej 
że akeye kredytowe spadły, pomimo, że oglo- Mości wiadomość o tym fakcie przyjmie * 
szono już ofioyalnie, iż tegoroozna dywidenda tel1 większem zadowoleniem, iż dziś właśnie 
będzie o 2 zł. wyższą od zeszłorocznej Dotkli- przypada rocznica bitwy pod Majubą. 
wie spadły także nowe akoye tramwaju wie- i Londyn 28 lutego. Królowa niezmiernie 
dońskiego, z niewiadomych bowiem powodów j uradowana wiadomośoią o poddaniu się Cron- 
podai tego papieru jest ogromną, a popytu nie ! j e8°> wysłała do jenerała Robertsa telegram z 
ma żadnego. Spadły także alpiny skutkiem po- j życzeniami. Przed mieszkaniem lorda majora 
głosek, że dywidenda nie będzie t*k wysoką,1 i przed pałacem ministerstwa wojny, tłumy 
jak się tego spodziewano. I ludnośei urządziły manifestaoyę.

j Związek czeskich fabrykantów oukru roz- Telegram jenerała Robertsa zawiadamia,
uetwem, oraz między uczonością a wykształceniem; | wija bardzo energiozną agitaoyę z* upaństwo- że ll0zba wziętych do niewoli Boerów wyno- 
dalej wskazaje istotae oeeby prawdziwego wykształ- wieniem wszystkioh prywatnych kolei w Przed- 81 mni6i więcej 4000. Między tymi znajduje 
ceiua i dwojakie jego stanowisko: ogólno-lndzkie utawii. a osobliwie towarzystwa kolei państwo-j się 1150 Boerów wolnego państwa Oranje, 
i narodowe; daje pomysłowe rady co do samego i wej. Uohwalono udać się do wszystkich korpo- reszta zaś z Transwaalu. Ogółem dostały 

oraz eo do kolei i wyboru książek; za- ( raoyj przemysłowych z prośbą, by uohwaleniem si<ł w ręce Anglików 4 działa Kruppa, 9 
znacza mebezniBrafiństwa „„„„ i, Odp0wiednioh rezoluoyj i wnoszeniem petyoyj dział mniejszego kalibru i 2 działa Maxima.

do rządu i do Rady państwa poparły tę akoyę.! Londyn 28 lutego. Wśród huoznyoh okla- 
Jako główny motyw przemawiająoy za upań-! gków odczytał wczoraj w Izbie gmin sekre- 
stwowieniem, podnoszą fabrykanci onkru tę 1 tarz stanu Yydham depeszę Robertsa. Sil Red- 
okolioznośó, iż koleje prywatne są dziś naj- i mont zawołał ironicznie: „40.000 Anglików
większą zaporą prawidłowego rozwoju przemy-! wzięło do niewoli 8000 Boerów. Co za wspa- 
słu, że zarządy ich dbają tylko o to, by akoyo- i ni*ł® zwycięstwo".
nary usze mieli wysokie dywidendy, że urzą- j \ Z  urzędowej listy, wyłożonej n minister- 
dzenia na staoyaoh są niedostateczne, wagonów : «twie wojny, okazuje się, że Angliey stracili 
za mało, taryfy za drogie itp. ' P°d Paardebsrgiem 740 ludzi.

Austryaccy i węgiersoy fabrykanci mebli Nowy Jork 28 lutego. Były konsul jene- 
giętych odbyli tymi dniami naradę i uchwalili rabiy  Transwaalu w Londynie Montagu-Withe 
podwyższyć oenę swyoh wyrobów o 5 do 10% ,! 'wyraził w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
ze względu na to, że ceny materyałów suro- j udanie, że z zabraniem do niewoli Cronjego, 
wych, jak węgla, trzoiny do wyplatania i śrub . wojna nie będzie jeszcze ukończoną. Stałoby

literatura i sztuka.
* Co i jak Czytać. Pod tym tytułem wyszła na­

kładem Natansona w Warszawie książka, napisana 
przez p. Wł. Kozłowskiego. Wobec wzrostu i coraz 
większego różnicowania się wiedzy, sprawa sa­
moistnego uzupełniania wykształcenia szkolnego 
w najszersze® tego Błowa znaczeniu, stała się nad­
zwyczajnie zawiłą i trudną Materyał do czytania 
jest tak różnorodny i olbrzymi, że samouk niełatwo 
może się zoryentowaó, jakiej metody trzymać mn 
się nalety w wyborze dzieł i ich czytaniu, aby 
zdobyć sobie wykształcenie wszechstronne. Dlatego 
też od czaan rozpowszechnienia oświaty, niektórzy 
nczeni rozmyślali nad takiem zgromadzeniem two­
rów ducha ludzkiego, aby w możliwie najmniejszej 
ilości tomów zawrzeć treść możliwie największą. 
Tak powstały katalogi Aimć Martina (rtligia, filo­
zofia, prawo, polityka i ekonomia); Ang. Comte’a 
(150 tomów); Johna Lnbbeck’a (100 książek) 
i inne; Niemcy mają niemało takich katalogów, a 
p. Kozłowski, obok powyższych, podaje jaszoze ka­
talog własny, dość obszerny — kilkaset temów 
obejmujący. I  w literaturze polskiej miał p. Ko­
złowski poprzedników w J. K. Szaniawskim („Ra­
dy ...młodemu człowiekowi", 1823) i w M. W i­
szniewskim („O wykształceniu samego siebie” , 1873): 
obaj ei autorowie rzucili wiele bardzo rozumnych 
myśli, a zwłaszcza J. K. Szaniawski, ale nie wy­
czerpali przedmiotu tak systematycznie, jak to uczy­
nił p. Kezłewski.

Dzieło p. Kozłowskiego dzieli się na dwie 
części: analityczną i syntetyczną. W ezęści pierw­
szej rozważa autor różnicę między szkołą a samo-

prowadzono wiataoh 1895 i 1896 ośmiogodzin­
ny czas praoy, lecz wskutek napierania samych 
robotników, którzy chcieli więcej zarabiać, za­
rządzenie to zniesiono. Zresztą, jeżeli na Szlą- 
sku pruskim z&prowadzonyby był ośmiogodzin­
ny czas praoy, to i austryaccy właściciele ko­
palń byliby gotowi to samo uczynić; obecnie 
nie pozwalają im na to względy konkuren- 
oyjne.

Mowę p. Demla przerywali kilkakrotnie

znacza niebezpieczeństwa czytania dzienników, owych 
snrogatów wykształcenia, jednak wskazuje na ko- 
nieoznośó publicystyki w  naszych czasach, jako 
ściśle zwią«.a*emi z coraz nowemi kwestyami 
bieżącemi..

vV ozęsci drugiej mamy syntezę lektury, któ­
ra nas powinna doprowadzić do pewnej filozofii ży­
cia. Tu zmienia się niejako rola autora, Jftóry prze­
staje dawać wproet icformacje praktyczne ; nato­
miast zastanawia się nad moralnością i szczęściem, 
nad kształtowaniem poglądów na świat, nad idea­
łem, nad stosunkiem jednostki i otoczenia. Wszędzie 
tn autor staje przed nami jako uczeń Kaut’a, jako 
wyznawca jego zasad rozumu praktycznego; główną 
troską p. K. jest zastosowanie najwyższych maksym 
moralnych do życia codziennego, — uzupełnienie 
książki stanowią katalogi Aime Martin’a, Ang. Com- 
te'a, J, Lnbbock'a, oraz Kokowskiego własny, czę­
ściowo podług Niemea Schonbach’a ułożony. Kata­
log p. Kozłowskiego obejmuje naprzód arcydzieła 
liter, powszechnej, dalej spis książek dotyczącysh 
Wykształcenia, naukowego współczesnego, wreszcie 
rzeczy publicystyozne, nadto mamy tu katalog dzieł 
z zakresu literatury polskiej (przez p. Chmielow­
skiego) i z zakresu historyi polskiej (przez p. Kor­
zona).

* Nowa ezatopismo prawnicze. W  Krakowie
poczęło wychodzić Czasopismo prawnicze i  ekono­
miczne, organ wydziału prawniczego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, oraz krakowskiego Towarzystwa 
prawniczego i ekonomicznego, pod naczelną redak- 
oyą profesora dra Er. X. Fiericha. Wydawnictwo 
to ukazywać się będzie w zeszytach, wyobodzącycb 
3 do 4 razy na rok, w objętości łącznej 30 arku-

podrożały.
Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 236,95, węgierskie 187*25, 

Angliobanki 124*25, Uniony 15500, Bankye- 
reiny 135*75, L&nderbanki 118*50, Ludwiki 
100*60, Czermowieckie 14200, Elbethale 125 00, 
Renta papierowa 99 56, srebrna 99'50, au- 
stryaoka złota 98 75, austr. renta wal. kor.

się to dopiero po upadku Pretoryi. Mało jest 
widoków na interwenoyę mocarstw europej- 
skioh. Jeżeli Rosya nic w tej mierze nie 
przedsiębierze, oo woale nie jest prawdopodo- 
bnem, to pozostanie tylko jedyna nadzieja w 
Ameryoe. Gdyby Ameryka zajęła energiozne 
stanowisko, wojna do dni 14 byłaby ukońozo- 
nai gdyż Anglia potrzebuje Ameryki.

Londyn 28 lutego. „Biuro Reutera" donosi 
z Sterkspruit pod datą 26 bm .: Nadeszła tu 
wiadomość z Lady-Grey, że jenerał Brabant 
obsadził Jamestown i zabrał Boerom wielką

99*60, węgierska złota 98-60, węgierska renta 
wal. kor. 94*05, dukat 11*88, frankówka 19'26, 
marki 23-62, ruble 2*55*/*.

Berlin 28 lutego. Rada nadzorcza banku, 
niemieokiego uchwaliła rozdzielić dywidendę \ kazbę kom.
w wysokości 11%* Zysk brutto wynosił w ro- ( , Standard donosi z Pietersutation dnia
kn ubiegłym 29,508.000 marek a ozysty zysk bnK : Dzii zarządzono zawieszenie brom, 
20 121.000 marek. i aby  obl° strony mogły pogrzebać zabityoh.

S Sprawozdanie z targu zbożawage na Klapa-! ,  A Times .donosi z Laurenzo Marquez pod 
rzu. Kraków 27 lutego, j datą wozorajszą: Znaczna liczba angielskich

. .  ----- ,---- „ - - - . Usposobienie targu zbożowego jest ciągle bar- j  ̂ zagranicznych mieszkańców rzoozypospoLtej
szy druku. 1 i 2 zeszyt właśnie opuścił praBę. Pi- dzo słabe, & ceny chylą się ku zniżce. Wobec tego , Pomdniowo - afrykańskiej opuszcza Tranawaal. 
Bnn > zajmować się będzie w pierwszym rzędzie j kupujący zachowują się wycŁSkująco i dlatego obro- j "'iolu urzędników rządowy< _, ziąwszy 3 mie- 
teoryą prawa i umiejętności społecznej; pierwsze ty były dzisiaj stosunkowo bardzo małe. Ceny tu- s i^zny urlop, odjeohało do Holandyi. 
zeszyty zawierają szereg wytrawnych rozpraw ńa- tejsze mniej więcej utrzymały się. f Omawiając kapitulację jenerała Cronjego,
uaowycn, będących. cennem wzbogaceniem polskiej ' Płacono: pszenicę białą od 7.30 8 10 kor. ' powiada Standara, że zwycięstwo to ma dla

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we środę 
jjKordyan". Jutro we czwartek „Lalka", operetka 
v  8 aktach Audraua. W  piątek po raz pierwszy 
„Doili", komedya w 3 aktach ze szwedzkiego Hen­
ryka Christiernsona. W  sobotę po południu „Grube 
ryby", komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego, 

Wieczorem „Aida", opera w 5 aktach J. Verdiego. 
W  niedzielę po południu „Noc w Wenecyi", opera 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa, wieczorem 
„Kordyan". W  poniedziałek „Doili". W e wtorek 
(wznowieme) „Dalibor", opera historyczna w 5 
aktach Smetany. We środę po raz 1-szy „Dzier- 
żawoa z Olesiewa", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

Poświęcenie nowego handlu bławatno- 
płóciennego F. Korneckiego i Sp. we Lwowie 
w Pasażu Hausmana I. I odbyło się wczo- 
raJ Aktu tego dokonał Przewielebny ks. 
PfoboBzcz Stopczyński.

, ^Wracamy uwagę na inserat Domu rolniczo- 
fi Ernesta Bablsena w Krakowie, któ-

I !  “Wkała sobie uznanie, idące daleko po
za gramcę^naszego krajn.

dzo obfitego dob4“" wlBUt 0prÓCZ

Odezwa. „Dawajcie, a będzie Wam dano" 
(Łuk. 6). Dla kościołów dawniej fundowanych czar­
na nadchodzi godzina! Wieki je nadwątliły, znów 
by się przydała hojność fundatorów. Ale oni w 
grobie! Konkurenoya parafialna kościołom maco­
cha! A  sierotą nad sierotami to kośniółw Turce!.. 
Fandatorskie śp, Kalinowskiego dobra przeszły w 
ręce żydów. Chyba Wy, wielkich imion i fortun 
posiadacze dokończycie od 100 lat nieskończony 
kościół w Turco! Zamożnych i noszących Bię z za­
miarami fundacji dobroczynnych zaklinam na Chry - 
stusa Rany, aby pamiętali na ten wyrok Boży:
„Komu wiełe dano, od niego wiele żądać będą"
(Luk. XIJ, 48). Nagi w odartym kościele w Turco 
Chrystus wart jest fandacyi, zwłaszcza, gdy nieo- 
myluem zdaniem: „Dawajcie a będzie Wam dano", 
dającym ofiarę obiecuje zdrowie, poeiechę, awans 
powodzenie n interesach! Brakuje nam 10.000 zł! 
Kto da 1000, zyskał prawa fundatora i Mszo wie- 
ezyate; L*o , 30, uwieczni swe imię w marmurze i 
jak każdy ofiarodawca zyskuje prawo do wieczy­
stych Mszy św. za dobrodzitjów odprawianych 1 
Datki przyjmuje i ogłasza za komitet ks. Józef
Dziedzic, skarbnik. — Turka koło Chyrowa, dnia 
5 lutego 1900.

5.40 do 5.75 k„ rzepak 1150 do 12.— k., konicz , dalszych ofiar.
ozerwony — d o ____biały — do , Morning Post pisze : Z różnych stron sły-
kuknmdza — do — 1 kor. wszystko za 50 i « baó głosy, że Anglia, odniósłszy tak wielkie 
kilogramów. j z^oięstw o, powinna teraz okazać się wielko-

Gcd. Bank dla handlu i  przemysłu. duszną i wspaniałomyślną dla poknanych. My
§ Z kolei. Od 1 marca br. począwszy, nie będą atoli musimy pamiętać o przyrzeczeniu Cham- 

więcej kursowały pociągi osobowe Nr. 6213 i 6214 berlama, ażeby powtórzenia się wojny na przy- 
na kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów. Inne pociągi s‘̂ łość uczynić niemożliwem. 
osobowe, a mianowicie: Nr. 6211 odj. z Krakowa i . Dail}J New* Pisze- f e. armia ^gielska ma 
o godz. 8 zrana, przyj, do Kocmyrzowa o godz. 9 3 1 jeszcze nie mało trudności do pokonania i wy- 
zrana; Nr. 6212 odj. z Kocmyraowa o godz. 6 30 , raża radość, że niebawem 8-ma dywizya me- 
zrana, przyj, do Krakowa o godz. 7 32 zrana; Nr. t bawem odpłynie de południowej Afryki.
6215 odj. z Krakowa o godz 8-11 wieczorem, przyj. \ Paryż 28 lutego. Intranstgeant otworzył li­
do Kocmyrzowa o godz. 9'30 wieczorem i Nr. 6216 składek na szablę honorową dla waleozne-

-  —  go generała Boerow Crosjego. Wczoraj wie­
czorem urządzono tu i ówdzie manifestacye na 
korzyść Boerów. W  jednej z nich wyszydzono 
obecnych tam przypadkowo dwóch Anglików.

Dzienniki paryskie wyrażają zdanie, że 
klęska Cronjego wcale wojny ni< rozstrzygnie 
i że obecnie należy się spodziewać interwenoyi 
Europy.

. i — araju.
(przesyłany przez firmę na życzenie 

ohfiteiro^111?  uwiera oprócz starannego a bar- 
^  al ^ , i ° b0ra wszelkich nasion, dalej nawo- 
; t __tem Dr ’ tftbże wiele cennych wskazówek,

lecenia godnjS S ę k i e m .  zapotrzeb°Wanła P°‘

kim irod®k domowy przeciw wszyst- \ kowsk'i. Ón twierdmł, że tylko
fam .kutkom riego trawienia polecaP się od wielu *e m* do 100.000 zh

-----------------------

t£ZJ3£!a. "  '  ‘Pt“‘

Z izby sądowej*
Lwów, 28 lutego.

(Proces separacyjny).
W  sądzie cywilnym przed radcoą Męoiń- 

skina, rozpoczęła się dziś rozprawa separaoyjna 
pp. Mieczkowskich. Jak wiadomo p. Mieczkow­
ski oskarżony był o strącenie żony z ganku 
2go piętra w hotelu Krakowskim, leoz trybu­
nał drugiej instanoyi uwolnił go od winy. 
Obecme żąda jego żona zezwolenia na osobne 
mieszkanie i wyznaczenia jej z majątku męża 
1UU zł. miesięoznie na utrzymanie i wykształ­
cenie się w jakimś zawodzie.

^a  prośbę zastępcy powódki sędzia p. 
Męciński przemówiwsry serdeoznie i po przy­
jacielsku do obydwu stron, wzywa: p. Miecz­
kowskiego, aby do browolnieuozynił zadość żą­
daniu żony, ten jednak oświadoza, że się na to nie 
zgadza; majątek jego — jak mówi — nie wy­
starcza na opłaoanie osobnego mieszkania dla 
tony, nieohże więc tona wróoi do niego 
zamieszka z nim pod jednym d«ohem aż 
do zupełnego ukończenia oporu separacyjnego.

Podczas tego oświadczenia pani Miecz­
kowska płacze, a jej ojoieo p. Lacek śmieje się, 
bo propozyoya pozwanego po takioh przejśoiaoh 
bardzo dziwną mu się wydaje.

Potem na żądanie obu stron zarządzono 
tajność rozprawy. Podozas niej wyłoniła się 
kwestya ile też majątku posiada teraz p. Miecz
L  L .- . . «  r  . .  g g  0 0 0  z l  Q n a

Rozprawę przerwano do godnny 4ej po 
południu, celem zawezwania świadka p. Rioht- 
m»na, któremu Mieozkowski miał swego czasu 
oddać depozyt 60.000 zł.

odj. z Kocmyrzowa o godz. 5 55 po połud., przyj, 
do Krakowa o godz. 7-10 wieoz. kursować będą od 
1 marca br. Bliższych szczegółów dostarczą plakaty.

TELEGBAKlfTPSzESLĄDU”.
Pilzna 28 lutągo. Wczorajsze i nocy jaoyś 

trzej ludzie zbliżyli się do straży wojskowej, 
ustawionej przy magazynie dynamitowym szy­
bu Maksymiliana Karola w Littitz i obrzucali 
ją obelgami i pogróżkami. Gdy mimo trzykro­
tnego wezwania nie ohcieli się oddalić, straż 
dała ognia. Napastnioy uciekli do lasu. Czy 
który z nioh jest ranny, dotychczas nie stwier­
dzono.

Dwóch robotników, wraoająoyoh z szybu 
Maryi w Littitz do domu w asystenoyi dwóoh 
żandarmów, opadły tłumy i przyjęli obelżywy­
mi okrzykami. Żandarmi rozprószyli demon­
strantów.

Berlin 28 lutego. W  parlamencie niemie­
ckim wskazał poseł Grober na ogromne powię­
kszenie w ostatnioh latach kredytów na budo; 
wę twierdz i zapytał, czy także w przyszłości 
kredyty te tak będą wzrastały. Minister wojny 
przyznał, że budowa twierdz w ostatnich la­
tach wymagała zwiększonych wydatków, zape­
wniał jednak, is  nadal wystarczy już budżet 
zwyczajny.

Paryż 28 lutego. Według doniesienia 
„Ajenoyi Havasa* minister wojny ośwtadozył, 
że nie otrzymał potwierdzenia ogłoszonej przez 
dzienniki angielskie wiadomości o rzekomem 
zajęoiu przez Francuzów prowinoyi Tafilet w 
Marokke.

Wojna w  Afryce.
Londyn 28 lutego. Wczoraj o godzinie 

11 przedpołudniem nadeszła depesza od jene­
rała Robertsa, w której powiada, iż dowie­
dziawszy się za pośrednictwem służby wywia­
dowczej, że duoh w wojsku Cronjego coraz 
bardziej słabnie, a wśród dowódzoów boerskioh 
panują coraz większe rozterki, postanowił 
dnia 23 bm. wywrzeć silnym atakiem nacisk 
na nieprzyjaciela i rozkazał ostrzeliwać ze 
wszech stron jego obóz. Dnia 27 bm. o go­
dzinie 3 rano powiodło się bardzo zręoznym 
i znakomioie wykonanym manewrem zająć po- 
zyoyę, oddaloną tylko 80 yardów od okopów 
nieprzyjacielskich; akoya ta wykonaną zo­
stała z mniemi tylko ofiarami. Wkrótce potem

Następnie zabrał głos socyalista p. Ci ngr .

HOTEL EUROPEJSKI 
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 28 lutego. JO. ke. Jabłonow­

ska z Bursztyna. M. Udrycka z Mostów. M, Schnel- 
lowa z Firlejówki. O. Kriscb z Wygody. A. Stan­
kiewicz z Wolicy. M. Cieńska z Stanisławowa. St. 
Bogdanowicz z Dolinian. K. Rappaport z Tarnopola, 
M. Cieński z Podwołoczysk

HOTEL FRANCUSKI
Plac Mnryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotd z komfortem urządzony, 
pilzneńska restauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 28 lutego, F. księżna Czar­

toryska z Jabłonowa. S. Sawicka z Krakowa. Z. 
Doktor, E. W. Poescbl i M. Martin z Wiednia. Z. 
br. Dzieduszycka ■ Podola. Ks. A. Tymkiewicz z 
Żółkwi. W. A. Schmidt z Skolego. J. FalUóhmer z 
Stryja. J. Teltsch z Stanisławowa. Dr. K. Iwański 
z Skała tu, Ks, B. Dawydiak z Tncbli. H. Hofmeister 
z Hanoweru. E. Topescu z Plojesti. Dr. J. Doro- 
żyński z Rohatyna.

N  A  D  E  8  Ł  A  X E.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 

ona na siebie sa nią żadcej odpowiedzialności.

n a tu r a ln a

alkaliczna
Wszelkie kupony

i j w y l o s o w a n e  p a p i e r y  
w a r t o ś  o i  o  w e

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.
I Założony w roku 1853.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą :

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wai- 
tośoiowe i monety i poleoa do oiągnienii. 

1 marca 1900.
F B O S E 8 Y

n* loay komunalne Wiedeńskie po koron 10.50 
za sztukę.

G łó w n e  w y g r a n a  k o r o n  4 0 0 . 0 0 0
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Prs- 

numerata roczna K  349 we Lwowie, K  3-60 na 
prowincyl.

m i m

Rada państwa.
Wiedeń 28 lutego. Dzisiejsze posiedzenie 

rozpoowęło się około 12 w południe. Przed 
przejśoiem do porządku dziennego zażądał p. 
G e s s m a n n  przekazania osobnej komisy i 
wniosku jego w sprawie zniesienia obowiązku 
kaucyjnego urzędników. Wniosek jego przeka­
zano komisyi budżetowej. Po odczytaniu iuter- 
pelaoyi i wniosków, przystąpiono do porządku 
dziennego; mianowioie odbywa się dalszy oiąg 
dyskusyi nad wnioskami nagłymi w sprawie 
strajku górniczego.

Pierwszy zabrał głos poseł dr. D e m e 1. 
Wystąpił on przeciwko wywodom dotychczaso­
wych mowoów, zarzucająo im jednostronność 
w traktowaniu sprawy. Także mówca ozuje 
sympatyę dla robotników, leoz twierdzi, że ro­
botnikom bez poprzedniego .wymówienia nie 
wolno rozpoczynać strajku; jest to złamaniem 
kontraktu. Władze państwowe w obszarach 
strajkowych nigdy nie zajmowały nieodpowie­
dniego stanowiska i postępowały o wiele przy 
ohylniej dla robotników, aniżeli sami właśoi- 
oielo. Robotnicy usiłowali przez ter'ryzm  zmu­
sić ohlebodawoów do przyjęcia swych żądań.

W  dalszym oięgc swego przemó­
wienia wywodził poseł Deinci, t (  w całym 
obszarze strajkowym robotnicy odbywają bez 
żadnyoh przeszkód zgromadzenia, podozas, gdy 
oi, którzy ehoą praoować, bywają przez innych 
górników napadani. W  całej Saksonii — po­
wiada mówca — w podobnych wypadkaoh 
odbywanie zgromadzeń bywa w zupełności 
zakazane.

Ogłaszane w dziennikach przez sooyaii- 
■tów opisy nędzy robotników są przesadzone. 
Górnioy zarabiają ctosunkowo najwięcej, wielu 
też wvbiera ten zawód właśnie dlatego, że 
przynosi bardzo ładne zyski. Co do sprawy nie­
bezpieczeństwa osobistego, na jakie są narażeni 
górnioy — to statystyka wykazie, że i w in­
nych zawodaoh narażeni są pracownicy na 
rożne niebezpieczeństwo, jak np< kolejarze. 
W  ko-alaiAżk aroyksiążęoyoh na Szląaka za-

L w ó w  28 lutego. (Z laby handlowej).
Obliczenie wedle nowego lystemu w walucie koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyiatkien 
losów, których kura liczy się od sztoki.

A k c y c  aa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 421 
koron 100-30 do 101*30 Kolej Lwowsko- Czem.-Jasski 
po 400 kor. 140.50 do 142 50. Banku hipotecznego p< 
400 kor, 173,50 do 178-—. Akcye garbarni w Rzeszo
wie po 400 kor. — do 80 —. Tow. budowy wa 
gonów w Sanoka po 600 koron 95 — do 100*00 Banki 
dla handlu i przemysłu po 400 k 97 00 do 98 00

L i s t y  z a s t a w n e  za 100 ko. Banku hipot. gaili 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109-00 do 109*71 
4 i pól proc. los. w 50 lat 98 S0 do 99 00, 4 proc. los 
w 60 lat 92 50 do 93 20. Banku krąj, 4 i pół proc los i 
51 lat 99.89 do 100*60. Baoku kraj. 4 proc. los w 67 la 
96*00 do 96*70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi 
zya) 94-50 do 95*20, 4 proc. los w 41 i pół latach 94 51 
do 95*20, 4 proc. los w 56 lat 94*00 do 94.70,

O b l i g i  za 100 ko., Bal. fund. propinacyjnego4prc 
--*70 do 97*40. Bukowińskiego fund. gropin. 6 proc.lC .5( 
do —*—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 100*60 d< 
101*30. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowi 
po 200 koron 95*30 do 96 00. Pożyczki kraj. 6 proc. 108*0( 
do —*—. 4 proc. z 1893 r. 94.00 do 94 70, miasta Lwowi 
po 200 koron 92*30 do 93 00.

S o n e t y .  Bukat cesarski 11-36 do 11*45. Napoleon 
dor 1917 do 19*27. Rabel rosyjski papierowy 256*00 di 
257.00. 100 marek niemieckich 117*89 do 118 40.

B M O B i a a M i a H w n H H M

Wtedsń 28 lutego. (Giełda towarowa). Cr 
kier (stale) 25*46. Nafta galicyjska bez *mię 
ny. Spirytus (silny) 8.1 *60— 40.

BerSśa 28 lutego. (Zamknięcie giełdy; 
(Podług obliczenia prooentowego). Banknot; 
austryaokie 84*60. Spirytus 47*40.

Paryż 28 lutego. (Zamknięcie giełdy 
Trzyprocentowa renta 10T50. Mąka („Fleu 
de Paris") 00*00.

Frankfurt 28 lutego. (Wczorajsza giełdi 
wieczorna). Kredyty austryaokie 236 40; kole 
państwowa 140 80; alpiny 000 00; discont 
198*00; laura 272 40.

Wiadeń 28 lutego (Giełda zbożowa) 
(Kursa w koroa&oh i po 50 klg.). Pszenioa ni 
na wiosnę 7 54—7*55, na mąi ozerwieo 7 65- 
7*66, na jesień 7*87—7*88; żyto na wiosn 
6*62—6*63, na maj-czerwiec 0*00—0 00, ni ji 
sień 6 75-6*76; kukurudza na maj-czerwie 
5*44—5*45, na ozerwieo-lipiec 0*00—0*0C a 
lipiec-sierpień 0*00—0*00; owies na wiosn 
6 28—5*29, na maj-czerwiec 5*41— 5*42 na ji 
sień 5 61—563; rzepak na styczeń-luty 00*0 
n* sierpien-wrzesień 12*45-12*55; olej rzepi 
kowy na styozeń-kwieoień 321/,—33%. Tei 
denoya: słabsza. Pcgoda: piękna.
W n r^  i?b3!' lutego. (Giełda zbożowa 
(Kursa w koronach i pc 50 klg.). Pszenica n 
kwiecień 7*45—7*46, na październik 7*70—7*7: 
7 ”  R* kwiecień 6 31—6*32; owies na kwit 

oień 5*02—5*03; kukurudza na maj 5*18—5*11 
rzepak na sierpień 12*30— 12 35, Oferty * 
pszenicę słabe. Ohęć kupna mierna. Tendeney 
lepsza. Pogoda: piękna.



4 PRZEGLĄD t dnia 1 marca 1900.

Qzi£ic@r jest na-lepsze poźywietie dla dzieci chorych l polecany jest gorąco przez wszystkich
lekarzy.

„Ouaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.

MM  BIRUTT Niezawodny środek przecie 
wypsdanin włosów. Pena 

1 złr.

Maszyna
do pisania „Haiond“
najlepsza i najdokładniejsza z dotychczas 
znanych. Najpiękniej sze i dowoli mojjące 
sie zmieniać pismo, ,‘̂ yrelność napisan.go, 
najwieksz . szybkości Najłatwiejsze wm  
czenie się (w 1 dniuj. Przeszło 40.000 
sztuk w uzycu. OEN^ (jaz z wfaljtem  

polskim) 280 złr. austr.

D o  n a b yc i*  

w księgarni katolickiej

Br. m .  MM0WSKIE5G
77 KRAKOWIE* 

Rynek główmy pod 1. 30.
N o t a r y a t  w Ilasiatynie potrzebuje 

zaraz kandydata, uzdolnionego lo substy- 
tucTi i prowadzenia procesuw.

T O *>T0
W ' V-«?

pół kitograoia ka^y niezrównanej 
dobroci, aromatycz-iej, do nabycia 

jedynie tylko w bandlr, Leonarda Solec­
kiego, Lwów Ba'orego 2 . 5 kJg woreczki 
fra^ui., wysyłam do wszystkich miejscowości.

H lm iuec b e z w o u n y  na p aszki , ół 
kilo 3 2  ct tylko w handlu Ł e o n a r  
d a  “S o le c k ie g o  we Lwowie, Batorego 
2 , Na prowincyę odsyła sie odwrotnie.

x lftt osoby w starszym w;erm  w Jo «y  
bazdziatnej, znającej się na go^po.iarsi wie 
witojSk»eju, pr. niu, piaiio« au.u bisliany i 
gotowanm, ,est miej ce tara :. Pc-uini*, 
odpisj świadectw przysłać C. B. o. p 
Uhnow.

P o s z u k u ję  na wsi, we uworze po- 
mieszkania uo -y najęcia lub domn otok 
dworu z ogrodem o iwóch lub wiecej po- 
kojacii kuchni Zglobzenia: Biuro Ga^et 
Olszewskiego H. B. 120 Leo ów.

EL . r  o n i  „Biaae Biesen" potrzebuje 
n* nasienie . luO cent. metr. Zarząd dóbr 
Nowes>oło, poczta Kulik1'w.

it o u ic  y  o j ' u* paszę tegorocznej 
1000 cnt. metr. ma na sprzeda-, Zarząd 
dóbr w Nowem noie, poczta Kulików.

B z i e  r ż ą  w y  mniejsze zaraz poszum, 
ję. Pośreaniciwo wyk‘uczam Wojnarowie* 
Lwów, Supińskiego ił.

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a
od 1901 -oka folwark ilegl? 1 mile od 
L woji*, miłą od kolei, 700 morgów obsza­
ru. B!iższ° wiadomość a  d r .  rj l s i e -  

w i^ z i .w  i Lwów, Abadem-cka 19. 
f !% “ P o a t i iu i ,  za « arna I rcznai «o 
drożały o ->0 pr. sprzedaje k  j ł d c y  i 
n ł t e r  ;  ,c  dawnych niskich cenach 
tylko specyolrr pracownia i m*g»:yn 
peścieli J ń z e f  8  ;taa i t e i .  Lwcw Ko 
p irnii r- Cenniki gratii. _____

Dom murowany
z o g r o d e m  w  j l  iś e ie k - ic i i  n a  
»p r/>  d a r ,  Głuszaiew icz, M a t-  

now p. M ra k n w iec
ib„ i e & o n a r d o w k a

niezrownauej dobroci sta.a _ tnia wódka 
butel_ 1 zl., p. i butelki 50 ct. poleca 
Hanusi JUeu.. _-da ^ n le o k ie g r  Lwów

Batorego 1. 2.______________

Elsa 3jf.
J’ai regu la lettre, Nous edu. reyerrensi 
je  1’espcre et ,e le desire. irui. je tous 

ecrire V

K i o z e t y  p o k o j o w e
po złr. 8.60, 17, ad i 30. Wanny cilugie 
po złr, Jó i 16, tasiaJowe po zir. o. i 
do a poleca f i  . łr  C h r / i jH o w s k l 
handel ieiazny we Lwowie, plac Kapitu1, 
ny 1 (.naprzeciw Katelryj. l i l ia  : Tarno­

pol, plac, Sobieskiego.

Także
i  n a  s p ł a t y  c z ę ś c i o w e

bez podwyższenia cen.
A’ *JC- i«ł; ,e źródło zak u p u

wsselkioh możliwych gatunków 
djuanów, firanek portyer, cho­
dników, kap, koców, kołder i 

der aa kou.e.

M f f e
'■

■}

Speoyclny oddział dl* pra­
wdziwy cl perskich i oryeatal- 
nyeh dywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywar.y i uortyery, 
tudzież wiele resztek cl odni- 
ków, pc baj scznie niskich oeuaoh. 
IHustruwane cenniki cratis I franco-
Wszelkie listy i zapytania adreios ać 

nal
- Io  r a r z a d n  o  M e ś o k i c g o  
t a g . ... u u  *lU  L O U W t  we
Iiwowie, ulica Sykftaska l. 6., albo we 

Wiedniu, IX, Habugaiee nr.
«ęa«(ie .-tar;. łft

JAN IHNATO^CZ
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzęunycL apte­
kach drugueryncb, sklepach i zakłidack fryajenkick.

Orłosz lnie.
Administracya centralna fundacyi br. S -arbka we Lw o­

wie (Gmach teatralny I  p. 1. 12) sprzedaje dwa do trzech 
tysięcy m orgów drzewostanów bukowj ch w rew irze Smo- 
rze-Klim iec (w  powiecie Stryj w Galicyi, do wyrębu w prze­
ciągu 20tu lat począwszy od r. 1901.

Do sprzedaży przeznaczone drzewostany oglądać mo; na 
każdego czasu, wyjaśnienia zaś udziela Adm inistracja cen­
tralna.

Ostateczny termin wnoszenia ofert z dołączeniem 5°/# 
wadyum od oferowanej ceny kupna, naznacza się n »  dzień 
31 maja 1900.

Ł Ł 1 C  A  P I E K A R  S k  A »._________

Wyborne Piwo Pilznenskie
z bruwaru związkowego.

Z T v w o  “\ 7 7 " © j z n - I c ł ^ I e
z browaru W go Zygm. Jordana. 

do nabycia na szklanki, flaszki, syfony i boczki
z odstawą do douiów lub na dworzan kolejowy.

J e n e r & łn a  i Ł e p r e z e n t a c y a  n a .  G r a l i o y ę
KLrzysztof Janowicz

_    Telefon nr. 410
”  r  Ti I  <T r  I* I  V, K  V  '  s T ł  3 .

8 .  M u T Y L E W S K I  

K R Z Y S Z K 0 W & K I
Lwów, plac Maryacki I. 6

(obok hotelu Francuskiego) 

polecają:
Koszule męskie po 1.90, 2.-26 do 3.

, n z kclnier-jmi i nan- 
zetami pizyszytymj po 2.85 do 3.60.

Kołnierza po 10, marsz sty po 35.
Bielizna wełniana jak koszule, spodnie 

i kaftaniki od l  20 za sztukę,
Kamicelki do polowania z rękawami, 

Wełniane, włóczkowa i irćhowe od 
3.50 za a i tukę.

Skarpetki i ptńoz-thy mockie weł­
niane, niciarnc i lildeobsee od 20 ct. 
za parę.

riaweloki i Bundy angielskie i krajowe 
wyręby od lu zł. za sztukę.

Piazzcze gumowe i ryc. ajne palta 
tylko najnowszy krój; od 12 zl. za 
situkr.

Kece angielSiiie ila kie i imitr ty­
grysiej skory do okrywan-a łóżek 
i nóg od 7

.'aras. s angielskie i krajowego wyro­
bu od 2 zł. za sztukę.

Woda kelońska i periumerya franco 
s k i  angielska.

Wyręby ze skóry jak pularesy, torby, 
kutry, torby na a (ta. szkatułki i torby 
urząazone do 200 Za sztukę.

Czapi najiozmaitszych fo: ul do po­
dłoży i polowania od 1 zł. począwszy.

Rękawiczki tylko angielskie jak g.acce 
irchowe .osiow=, nicianne, jedwa­
bne, aełniane . futrzane.

Buciki męskie robione podług naj- 
świeższ.ch form jak laaiery, szewro, 
z cielęcej skóry, czarne i zułte.

Kalosze r o s v i:e  (peters urgskie) i 
auer-ka iskie całkiem cienkie we 
wszysta.iJi f*sinaoto.

Kapelusze i cylindry Habiga i angiel­
skie do pory roku co sezunu świeży 
fason.

Krawaty we wa/.ystkiJ. fasonach po 
najniższych cenach od 25 centów 
za sztuko.

Cenniki na ~ądanie franka.

/tigL S ł f e -

m m m ś S M

_ eU nnaiN a S9 .

f?z<i»rowadzenl9
w ■AiestowMyoh, ochy tający rr, potruN* 
npak»wenia, worach, ł *« * oorse,v.'. 
kalają, dr gą kołową i ws twśitrjoon,

m m m m * * ".

»  O  - M  I  1  f  l i  O  l i

( M a ś ć  8 a p o m e m / * O f ? t o a )
nacieranie uśmierzające,-ryrobn L ganiasz 
M&tull Aptekarza w Radomyślu kNo T»’ 
nuwa. Środek popularny, w cierpieniach 
reumirtYoznyoh, tjośooc tTyoli itp. z najle­
pszym skntkiem oiywany, dostać można 
pc cenie: słoik próbny 70 ot. Słoik doży 

2 złr. 00 ot. w  każzej większej aptece. 
Po otrzymaniu uależywśo] ab za 

r*liozk% -wysyła wprost 2 razy dzienni a 
nptoka w Rt ''enyćid fmło Tar.itwa.

Przesyłbjąo pieniądze, iołąozyó na­
leży 6 ot. na list przesyłkowy. Celem 
ochron; przed naśladowniob^ami, praadę 
iądsż wyróżnia: „t:pfeuanitaia wyraku 
Eagtitlam latali, I pizy)iB»v j i i tyik- 
aryglnalny w araurwi ub {alt ryscnck 
zt5«nla}a f̂»wy si%aśr

3  K a S t i i f t S j ą c y  c z a s  p c s ł i ? ! - - % < -  

2 a k o  p a m i ą t k i  1 - w s k j  I C o m n i i  ś v .

polecam ?noj wielki wybór, 
oo ń  32 książki do nabożeństwa, w najrozm aitszych formatach,
o druku mniajszym i -triększym, w najróżniejszych oprawach-

Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Panom f  >ięgarzoi,i i  t. d. 
poślę na życzenie chętnie wybór tako wy cli do przejrzenia. Na życzenie posy- 
hu spis i cennik wydawnictw moich bezpłat' fe I ,Tanxo.
\ T _  _ _ _  polecam książeczko poo tyt.: D cogn
I N  <% C Z C  b  J O S L U  I t r z y i o w ś  według bw. Leonarda z Pert* 

------------  -  ■ Maur o, zawierającą rezmyślanla mo­
dlitwy t pleśń prz; obchodzie Drogi Krzyżowej, — z rycinami — Oorzkie 
żale, Godz Inki, Litanię o męce Pańskiej, pieśni i t. d. Cena 18 Cent- 1  prze 
tyłk f 17 eenti

Wydawnictwo Dzl<*ł Ludowych
Korola Miarki w Mikołowie (Uleciał M .)

Skład główny n.a Austryę w  ksi^garui. K u h a o zk i 1 Lang w B ia łe j.

Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków:

“ P i *  P I  s s t  i  W -a c y a ,  plenne 
i bogate w skrobie dla gor-elnt jako- 
też suaczne do jedze"ia p o  o .en te 
4 k o ro n , za cetnar metrj ^znj 
r r t ł  T w o r k i e m  i 1ost*w» io 
ta( yi kolejowej bnrsztyn-Pemianow, 

dostarczy z wiosną b. r. Za.-ząd dóbr 
•a  Demianowie, poczta Bursztyn, w mia­
rę zapasów i ,  zesnych zamówień 
Rown^c^śnie z . amewieniem należy 

adesia S po dwie korony za kazd; 
cła. mtr., resztę należytof-i za pobra­
niem kolej owem.

|T- R o zs yłk a  sukna tylko pryw atnym .
zł. 2‘89 z dobrej 
zi. 3" 10 z dobrej 
zł. 4'8o z Uob-ej 
zl. 7-50 z óelik-.tnej 
zl. 8-70 z delikatnej 
zl. 1000 z najdelikatniejszej 
zł. 12 i1 z angielskiej 
zl. 13 95 z kamgarnu 

Kupon na czarne ubranie salonom .o zł M  i  \ 3jB 
Matsrye i.a zrrzutki od zl. 3 ib  za metr i wyżej. Lodenowe laierye w, pię­
knych kolorach od ęł-. 6’— di 9 95 zł- za kapon. Perryienne i Deskings, ;IJma- 
terye na mundury dla urzędników parstwawych, Kolejowych i tai ary dla sę­
dziów ; najlepsze kamaarny i szewioty, .iakoteż matery uniformowe alt straży

% * S « i “sv© -r * Ili 
Jeden kupon, 3*10 
ui długości, wystar- 
ezajęty na 1 nbra  
nie męskie kosztu­

ją  tylko

prti wdŁ.1-
wej

owetej
w e łn y

skarbowej i zandarmeryi i d. itd roisyla po cenach 
rzetelny i renomowany Ubryczny skład sukna

fibrycznych .uznany za

w  Berm s.
Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zan-Owień ściśle podług wzorów.

Uwau Zwraca sie -tscaeguiaą uwagę P i'. Publiizaości, że materye 
przy sprowadź? iu bezpośrsjniem znaczrie są tańsze, jak biorąc d sprz-iós 
jących. Firm Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie mt tery- po 01 ypinal- 
nych cenach fabrycznych bor doliczenia rabatu.

Ostatni, tydzień.

M *

Iłitz i Stoff, dom bankowy; M. Kltrf-Td, don bankowy ; Kormann i Feigenbaum, kantor wymiany, Samuely l 
Lłndau, dom bankowy; August Schellenberg i Syn, dom bankowy; Sokal 1 Liliea, dom bankowy ; M. Jonasz, aom 

bankowy; M. Feigenbaum, dom bankowy, Lwów ul. Kilińskiego 2 i GuBtaw M u.

Niżej podpis.ka firma przekuje pooząw?zy od duia dzLDjsz *go zgłoszenia
na nowe

4\/J]0 al pari (100) spłacalne i znakom-cie zabezpieczone

Obligacye komunalne
Peszteńskiego węgierskiego Banku komereyalnego

żałożonego w roku 1841 z  kapitałem 30,000 00-' K- fand. rezerw. K . 24,800.000.

Obligu-oye wspomniane będą notowane na gietb4ie w;edeńskłTi po 97 75 pooząwszy
jnż od 3 marca br. i oprooenco rywaó s i) będą po 4% % ', . , . . .  , . .

Wypłata kuponów jakoteż wylosowanych obłigow nastąpi bnz jakie okol wieś ąr.z; 
potrąuenia tsk w Bud“ peszoif przy instjluoyi emisyjne;, jakocóż przy WMzyitkioh Bankach 
i w znaczniejszych kancoraob wymiany w kraju i zagranioą.

Szczegółowemi prospektami, tak wzgl^den powyższych

412% obligów komunalnych
jakoteł co do

4 %  obligów komunalnych fegoż 3anku spłacalnych z 5 %  premią
służymy na żądanie bezpłatnie.

Z  pow ażan iem

August Schellenberg i Syn
d>m bankowy i kantor wymianj 

Lwów ulica Karola Ludwika liczba 1.

prawdziwe tylko z czerwonym  napiłem 

T  na pudełku.

Najstarszy od wielu lat przez wieiu lekarzy publioznośc:' polecany domowy środek pize- 
ciw zatkaniu ’ rydzelkim skuckom zlejjo trawienia.

I  pudełko *  18  p igu łkam i —. » a ct.
1 rn lon % 6  pudelkam i 1 .0 5  „

Te pigułki są te same, które od wieln lat anane są pub]’ ci.nośoi pod nazwiskiem -P ł -  
ga lk  raerkofe.-a“ lub „P igu łk i Pscrho lera  oczyszczające krew " i prawdziwie
wyrabiane są tylko w

Aptece J . P s c r h o fe r a  we Wiedniu, I  Singerstra9se 15.

3rawa
j 9
S5

i?
t
2 

195 
W 
#

0a dawien dawna za twe] dobroci i zaparta znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą  Ig
zbioru majowego poleca HANDEL

W .  A D A l O t t l C Z A ;
w BRODACH na poci ■uftor- rr^ęjskiem

funt „Familijnej11 tirdzo dobrej - • • M &
funt „nJelange de Moscau11 w oryg. 0| wan. i i  9  
funt „Im.ieri .1“ Cesarskiej w uryg. o| ak. JU 9
funt Okruchów11 z najle harbtt kwia wyoh I 2U © ’ 

(  D O W  iriA ..C k tlti 11 .*a«oo i  kils ^

»  nimrrm i m— ^ - ^ ^ w i  -rnninn-T-

Puszukuję kapitału 6 b00 złr. na
pewną i dobrą kmotekj, procieit
stosow n i do urnowy. Z^osz-nia Holous lanatU3)
S. . A j e a ą f *  c mm ów , l  asaz w} ^ ueg0 zbioru * obszara ■'Y-nrskieiici tto- 
H aasm ana 9 L w o w . r ó w o a ,  nasianie świeże i pewn», n*

grunta sucha lu'" mokre, zupełnie l Te, 
• lna p,ttwis^a wyuorn* roślina, raz zasiana

Światową sławę
.yrobila lobie I n b fa r  A 1 ma­

jąca z a p a c h  A a  ie ż y c h  f i o ł k ó w  
perfum*

Frinzess Lisa M e l i
p e r f n m e r y *  Suss w Dreźnie. 

Tyiko prawdziwą otrzymać można n

Alojzego Biibnera
w e L w o w ie .

UćUnrzeńajtuych ■■ .nnych miaaOcb po- 
ażuruje tię

OKJwb

KLEJ

Redaktor odpowiMnialnj W isław Ma^owaki-

Wlasuego u j r o b u  d la  stolarzy, in tro ligatorów  1 
dla rafinery j natty do w yk le jan ia  beczek poleca  

po na iiijżfszycli cenach

P i e r w s z e  %■> l i c y j s k i e  t o w a r z y s t w o  

d l a  p r z e m y s ł u  c h e m i c z n e g o
we Lw ow ie  ulica K ośrinszk l liczba 5.

PaF*ar 9 fabryki Gaerlańakif j,

Zarządca
ekonomiczny

z szkołą agro.uoniczn^ gra* 
nioą, z 4 letaią prakiyką, z tam- 
tąd z 10 letnią praktyką w kra­
ju, peszikuja umierzozenia na 

ordyna^yę z wo*mą. 
Łaskawe oferty uprasza j o !  

M. P. poste restante P lu -  
chAw.

trwa filka lat." J e d e n  h o r r .e e  wraz 
z workiem kosztije 4 cl. w. a., przy i "  
kupnie na-az rtzieaieó korcy, dodaje się 
korzec be?platnie — na wagę 100 kilogr 
28 zł. w. a Zamówienia wutecznia J . 

l l n U l e « i c z  w  B  « h n l  ___

Julian b r. Brunicki
w Podhorcach p. Stryj 

poleca

U D O gi Ł a z a r z .  Ztwardegc łn ca no- 
ledcl z  ,rsran? sic do serc miło, ąeych Bt- 
CL 1 bliźniego, »oy nieszczęśliwemu ojcn 
rod .iny rtazył, łz^Tawiz przyitć z nomc 
cą Po 14 letniej wacy za -ode ej, od 6 
lat obłożni* chory odW;alena aż do kości 
bfki i ■por<r*Tje w okropnej nędzy Rac: 
c/e łaskawi Dobrodzieje uwzglęunic pi iba 
moii a te; który powiedział: „I kubek 
-.od nie bodzie Tez nagrody* z pewnością 
ton'  brześcijańsk) uu-^nek miło sierdź la 
p o b L  na wegf ałnta. L a u r a  t t r d *  
■ 6 .  Dstrobna p. Krosno.

Owsy
Kartofle 

drzewka
j j f  Krzewy

owo-uwe i ozdobne, Bawedzi* ogrodnicze.

Źadaiąc cenników projze powołać 
się na ogłoszenie w BPrzeglądzie11.

Piergcionai 
zaręczynowe, obrączki 

izpd-t Jla rod, arooro itoło- 
we (urzędownie cechowane) 

kunpletue wyprawy w kaset­
ki-.i ^izalkia biżo ery i

poleo Jan Jarzyna 
jubiier, Lwów, Hotel 

„  Furopąjaki,

t t . l i  t iz y ż o ii
berdso trwał* 

plehne w tniie

S I  i T r r i ^ s l c I
v?he i . - w o w i r .

A R T U B  K O Ś C I C K 1
(S1RID SZ)

.Lwów, ulica Z?”iarstynowska 1. 11 (dom 
rłasny), ul. Trzecieirn Maja Hiaba ’ 

poleca ' n-bm-ne kawy wprost z ime-yW 
pół kilo od 75 ct Najlepsze herbaty 
p 71 kilo od 1,50, k o n i a k  kurac i ay od 
1,80 but B n i r  najlepszy oćl 1.20 'A Ut, 

Kakao holeuderzkie pół kl. 1.80.

DnłkftłHUP St»ni*iftwa Manieckiegp i Ski —  y w  w. nJ Kopernika i. 9,


